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12-TYSIĘCZNA ARMIA 
korespondentów- robotniczych i chłopskich 

walczy o pokój, po~t~p i socjalizm 
Przemówienie Wicemarszałka Sejmu i sekretarza KC PZPR tow. Roma.na Zambrowskiego 

na zakończenie obrad I Krajowego Zlotu korespondentów robotniczych i chłopskich 
Podsumowując tę bogatą dyskusję, 

chciałbym podkres,ić olbrzymi doro 
bek, którego wyrazicielem jest dzl· 
siejszy zlot, dorobek naszej prat.'Y, 
polegający przede wszystkim na 
h·m, że powstała i okrzepła 12-tysię 
czua armia ludzi, zwią7..anych z ma.­
sami, bezgranicznie oddanych spra­
wie klasy robotniczej, sprawie na­
szej parlii, ludzi nieprzejednanych 
wobec wszelkich błędów, bolączek, 
braków naszego życia codziennego. 

Tow. Stalin kiedyś mówił, że ko· 
respondent robotnic-zy winil'n kształ 
tcwać robotniczą i chłopską op!nię 
publiczną i b;i.'ć jej wyrazicielem. 

Zjazd wasz wskazu.ie na nastrój 
wiary, na nastrój i>ewności siebie. 
P(lczucie siły, które przenikało wa­
sze wystąpienia. wysoki poziom 
~wiadomości, któryście tutaj zade­
monstrowali - to wszystko wska'ln 
je, że nasz koresponclcnt staje się 
twórcą i wyrazicielem nowej robot­
niczo - chłopskiej opinii publicznej. 
(okla!ki). 

Ogr01nna. rola koresp-0ndenta ro­
butnlczego i chłopskiego - jak wv­
uika z waszych wypowied111 - pole 
ga na tyin. źe z pism naszych, z na 
szych dzienników, z naszych tyaod 
ników .jeszcze w większym stopnia 
czynicie organizatorów. Dzięki zjawi 
sli:om, które dostrzegacie u siebie na 
miejscu, dzięki waszym sygna.łom, 
kt-Ore dajerie prasie, l>Omagaeie nam 
zwalczać objawy zacofania i przy­
&pieszać wszelkiego rodzaju sprawy 
produkcji. 

Wasze notatki, wasza sygnały przy 
śpies;tają załatwienie wniosków ra­
cjonalizatorskich. Dzięki waszym sy­
gnałom ogół robotników dowiaduje 
się o nO\\'YCh formach współ:r.awod­
nictwa, dzięki waszym sygnałom za 
pałają. się światła w osiedlach 
robotniczych, włączane są, do siec! 
świetlnej PGR-y. 

Demaskujemy 
wrogów klasowych! • 

Wasze sygnały demaskują, ujaw­
niają. i izolują '\\Toga. klasowego na 
wsi - bogacza wiejskiego, odsłania 
ją. jego metody wobec chłopa mało 
i średniorolnego, w walce kułaka. ze 
spółdzielczością produkcyjną. Was1r.e 
sygnały zdzierają maskę ze złodzie· 
jów grosza publicznego, którzy tu i 
ówdzie usiłują się dostać do naseych 
spółdzielni, do ·naszego apar;itu gos 
podarczego. 

Ten ogromny przekrój spra\V, któ 
ryście w dwudziestu kilku wystąpie 
niach sygnalizowali, wskazuje, jak 
wielką. siłą jest i jak wielką silą bę 
dzie sprawa. rozwoju koresponden­
tów robotniczych i chłopskich. 

Właśnie dlatego, że jesteście powo 
łani, by codziennie działać orężem 
krytyki i samokrytyki, na tym zło· 
c\e, widząc wszystkie osiągnięcia ł 
wszystkie sukcesy, któreście uzyska 
li, trzeba, ażebyście również dojrze 
li i braki, które zaznaczają się w wa 
szej pracy, 

Jeżeli zapytacie się, czy nasza pra 
sa robotnicza i chłopska już jest do 
statecznie przelwnywają.ca, dostęp­
na, konkretna w ujawnieniu proce­
su tworzenia się nowego iycia, jak 
i w krytykowaniu tych wielu nledo 
ciagnięć, braków, pOTJOSłałości kon­
serwatyzmu i biurokratyzmu - to 
należy odpowiedzieć, ze jesreze nie. 

Nasza prasa, mimo niewątplil\'Yr.h 

sukcesów jeszcze tej ostrości, któ· 
rej wymaga od niej sytuacja, zarów 
Jio w wykazyWauiu naszych osiąg­
nięć, jak i w zwalczaniu, ujawnia­
niu naszych braków, nie ma. 

Trzeba powiedzieć, że jeszcze nasz 
korespondent robotniczy, czy chłop 
ski barclzo częst-0 chętniej zajmuje 
się informacją o osiągnięciach, niż 
wskazyWaniem na niedociągnięcia. 

O ojiągnięeiach trzeba. pisać, trze­
ba pl'Sać tak, aby to było żywym 
przykładem, który innych pociągnie 
za !lobą, ale nie wolno pisać tylko 
o osiągnięciach. 

Ujawniamy 
braki i niedociągnięcia 

Wasza rola wymaga, ażebyście o­
bok, Ź;l"\\'ego, 1>rrekonnvu.iąrego, po• 
rywającego pisania o osiągnięciach, 
w sposób nieprzejednany ustosunko­

wali się do braków i tym samym 
pomagali w ich przezwyciężeniu. Za 
gadnienie polega nie tylko na tym, 
ahy krytykować d:vrektoró"" kryb • 
kować naczelników, ale f na. t~·w, 
aby krytykować, gdy tr7.eba. nawet 
swego brata, brata robotnika, który 
znajduje się ;jeszcze pod obcymi wply 
wami, który jeszcze hamuje w pcw 
nym stopniu, chocjaiby z powodu 
absencji, nasz marsz naprzód. 

Charakterystyczne dla obecnego 
etapu naszej \V-alki klasowej w kra· 
ju jest to, że obok eorav- bardziej 
zaostrzającej się walki przeciw wro 
goni klaso\11<-ym, przeciw bogaczom 
wiejskim, przeciw kapitalls<'ie miej 
!'lkiemu, już rozbitemu, ale .ieszcze 
nie dobit~, nmsimy toczyć codzien 
;ną walkę, walkę przeciw uleganiu 
przez zaeofaną część robotników, 
chłopst\va praeującego oraz praco-w-· 
ników umysłowych obcym nawy­
kom, dążeniu do działania wedłng 
szkodliwej zasady, ażeby od państwa 
jak najwięcej urwać, a jak naj­
mniej państwu dać. 

Na sali jest więks:rość korespon­
dentów robołniceych, reprezentujq­
cycb bezpośrednio fabryki, z tych fa 
bryk, piszących do naszej prasy, jak 
również wydających w swoich fabrY· 
kach gazetki ścienne lub gazety fa 
bryczne drukowane. 

\Vielka jest wasza rola w dziedzl· 
nie mobilizacji rezerw we.wnętrz-
1:ych dla przyśpieszenia wykonania 
nasZYch planów. Te rezerwy są u 
nas ogromne. Uiyję jaskrawych przy 
kładów. Weźcie na przykład budo­
wlanych w Warsmwie, u któryclt 
absencja jest bardzo WYSOka. U włó· 
kniarzy w Łodzi fluktuacja, węilró· 
wka z fabryki do fabryki jest rów· 
niei: bardzo wysoka. Gdybyśmy li­
kwidowali energiczniej przestoje, 
więcej uwagi zwrócili na wykorzy­
stanie pełne mechanizmów ma­
szyn, więcej uwagi zwrócili ma 
sprawę doszkalania robotników, któ 
rzy często nie wykonują norm nie 
dlatego, że nic chcą, a dlatego, ze 
nie umieją, że są jeszcze za mało 
wykwa.lifilmwall.i - to spełniliby~my 
nasze zadanie. Jakie u nas są moźli 
wości rozwoju, podam jedną cyfr(. 
W ZSRR na 1000 wr.iecion w przeIDY 
śle włókienniczym przypada 6,8 ro• 
botników, u nas 13,!J. 

Wałczmy 
z bogaczem wiejskim 

Czy dość konkretnych, wnikli· 
wych korespo~dencji na te wszyst· 
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Dziś, dnia 9 maia b. r. o godz. 13 
w sali ,.Ogniska", ul. Moniuszki 4a 

odbędzie sitt 
~ , 

OGOLNOŁODZKA KOllFEREllCJA AKTYWU • 
ZWIĄZKU NAUCZYCIELSTWA POLSKIEGO 
Sprawy b. ważne! 

Wojewódzki Komitet Okręgowa Rado Zwiqzk6w 
Obrońców Pokoju w Łodzi Zawodowych w Łodzi 

Zarzqd Grodzic; 
Związku Nauczycielstwo Polslciego 

w Łodzi 

kie tematy jest w naszej prasie? 
Jest ich cora,z więcej, to jest bardzo 
pocieszające, ale jeszcze za mało. 

Weźmy zagadnienie wiejskie. Trze 
ba stwierdzić, ze nasi koresponden 
ci wiejscy mają wielkie zasługi w 
dziedzinie mobilizacji naszej opinii 
publicznej przeciwko bogaczowi wiej 
ski emu. 

Trzeba jeszcze śmielej iść po tej 
drodze, bo powinniście sobie dokła­
dnie zdawać sprawę, źe nasza walka 
o rozwój spółdzielczości produkcyj­
nej z natury rzeczy będzie coraz o­
strzejszą walką z bogaczem wic,i­
skim, że bogacz wiejski nie będzie 
chciał ustąpić bez walki. 

Jest jeszcze wiele dŻiedzin naszego 
życia wiejskiego, które korespondent 
1obotniczy i chłopski porus7.a zbyt 
nieśmiało. zbyt rzadko .• weźcie ta~ie 
zagadnienie, jak spraw~ PGR. Ma­
my poważne zdobycze w PGR, na­
sze PGR zaczynają, ju;, oddziały· 
wać na masy rhłopskie wyższością 
swoje.J gospodarki, wyższymi plona­
mi, lepszą organizacją. Ale nasze 
PGR przy foj pomocy, jaką otrzy­
muja ze stl'ony państwa, mogą nit>­
wątPliwie da.wać nam o wiele więk­
sze i lepsze rezultaty. l\lamy tu sze 
reg zaniedbanych odcinków, np. 
zagadnienie norm. norm, które 
sa koni~czne w tak wielkim gospo­
darstwie, jakim jed PGR, a które 
częsło nie sa stosowane w praktyce. 

Walczmy 
z biurDkratyzmem 

T.rzeba powiedzieć. że braki naszej 
administraeji, braki pracy naszych 
Zwiazków Za.w-Odowych. na~h or 
ganiŻacji partyjnych w PGR. jeszcze 
za mało oświeHiła nasza prasa, a 
przez ło za mało im się ud.JJie.Ja. U\\'a 
gi. Bo tylko biurokrata, gdy się go 
skrytykuje w gazecie, śmie?telnie 
&ię obraża, ale my "iemy, że stano 
\\i to pomoc w naszej pracy. 
Weźmy zaga<lnienie budownictwa 

wiejskiego. W te.i dzied'Linie mieliś· 
my poważne braki i mamy jeszcze 
w dalszym ci~ Budowano u nas 
często w sPOSób s:zkodfovy, czasem 
na.wei sik.odniezy. Nie spotykało się 
to - a. p6winno się było spotykać -
z reakcją .i sygnała.mi ~ stT'Ony ko­
respondentów robotniczych i chłop• 
skich i ze strony naszed prasy. 

Opowiem wam humorystyemy wy 
pa.dek, który słyszałem wczoraj. To­
warzysz wyjttbal do jednego z ze• 
spolów PGR-owskich w woj. ol· 
sztyńskim i widzi, ie w t:rm mająt­
ku buduje się kurnik, duży kurnik. 
A przeszedł kilka kroków i widzi, 
że stoi stary kumik, tylko że bez 
szyb, Więc pyta kierownika mająt· 
ko: „Dlaczego budujecie kurnik, kie 
dy macie k-urnik?" Tamten odpowia. 
da: „A czy ja ma.m jaki wpływ na 
te rzeczy, okręgowy plan kazał wy• 
budować kurnik, to ja buduję kur-
nik". · 
Oczywiście, że taki be.z<luszny sto 

sunek cło sprawy powinien się zna.· 
leźć pod obstrzałem korespondenta 
robotniczego i chło.lkc;kiego. 

Zagadnienie spółdzielni produkcyj 
nych to jest u nas rzecz młoda, wy 
magają.ca bardzo pieczolowitej pie. 
lęgnacji. Słusznie tow. Ługowski z 
Pt>W. szubińskiego powied~ to -
źe uważa, iż w sprawie spóldzielnł 
produkcyjnych należy być ~lnym 
z krytyką, boć to pr:zooież młode je 
szeze i nieokr7..epłe. Ale tym nie­
m.niej powied7Jieli już publieznie o 
brakach w naszych spó1d7Jielniach 
produkc:vjnych, o tym, że w tych 
spół - ·ielniach szereg za.ga.dnień go· 
spodarezych i organizacyjnych wy­
maga naprawy, wymaga całlcowite­
go uregulowania ja.k np. sprawa 
wkładów inwentarzowycn. sprawa. 
wprowadzenia dniówek obrachun• 
kowyeh, sprawa słusznego planu 
inwestycyjnego w każdej sp6ł· 
dzieł.ni produkcyjnej i maksy. 
malnego udziału samych chłopów 
w budownictwie dla swojej spół· 
dzielni, wreszcie sprawa, by spół· 
d2ielnea żyła życiem samorządnym, 
Zehy n-lą nie komendt>rowali z zew­
nątrz, żeby wszystko, co się jej doty 
czy, było uchwalane na ogólnych ze 
braniach spółdzielców względnie na 
za.rz.adzie suóM!lliehli. We WSZYSłkicb 

tych spra.wach trżeba, aby korespon 
denci chłopscy i korespondenci ro­
botniczy, jeżeli tam są, wskazywali 
na te braki. żeby przez wskazywanie 
na te bra'!Qi uczyli oni spól<Lzlelnię 
na każdym kon'kretnym wypadku le 
pszej pracy. 

Zagadnienie 
rozbudowy kadr 

I wreszde ostatnia sprawa. - zaga 
dnienie zdawało by się dla korespon 
denta robotnir..zego i r.błopskiego mo 
że nie tak bezpośrednie, ale jednak 
bliskie, zattaclnienie kadr, zagadnie­
nie kierowniczyrh ludzi w oddziale 
fabryC'LllYlll, w fa.bryce, na majl\tku 
PGR-owskim i ws-z;ędzie, w cafym na 
szym życiu, 
Myśmy towarzysze, wysuwali w 

ciągu tych la.t kadry z klasy roboł• 
nkzej i chłopstl\Vapracującego. WY 
sunęliśmy 17 tys. robotników na. kle 
rownicze stanowiska w przemyśle, 
wysuni:liśmy ró-wnież robotników i 
chłopów na stanowiska kierownicze 
w PGR-uch. w majątkach i zespo­
hl'h, gdzie nie mniej n.ii 60 proc. rzl\• 
dców i administratorów zostało wy­
suniętych sp~ród robotników i chło 
pów. 

:?.II}' tam jes~CIZe marrny tu i ówdzde 
obsza'l·l1'ików c:zy byłych mądców ob 
sz.arnfuz;ych, lecz ruewą11płilw'Je już 
dużo dokonaliśmy \V ~edzinie wy­
s1w.--all'i.a • i Sllkalen.ia nowych g~ 
sp00a1"ey inasz;,"Ch majątków państwo 
l'\Vy<:h. 

Ale 11ier.r.adko bywa, że tego nowe 
go gos})Odarz:. wysuniętego z klasy 
robotnr~j i w fabryce i w m.a.jąt· 
ku spotyka.ją nieufnie, że sta:raJl\ 
się go w?"ogowie 0~1nieszyć, 7-dyskre 
dytować, skmnproonłtować. omotać, 
podsuwać mu fałszywe papierki itd. 
itd. 

Bywa też', że stwama się kolo te• 
go nowego wysuniętego robotnika 
i chłopa atmosferę, ildóra. mu utrud· 
nia wykonanie jego zadań. I w tym 
jest wielka rola korespondentów ro 
bot~ych l chłoPskich. \Viiimi oni. 
jako ci, któni:y kształtują opin·ię I 
wyl'aiiają ją, oka.zywae codzie.nną p.o 
moc tym wYSuniętym na. kierownt. 
C?.e stanowiska robotnikom i cbło• 
pom. 

W rz:w.iązku z 6-letndm Plamem 
ipmed niami. stoją bardrzo duże, roile 
gle zadania w d~ecbJinie wysuwa• 
nia, wyeih.owywa.nfa, właściwego rOfJl 
stawiania i szkolenia. nowyclJ. kadr z 
klasy i·obotniczej i z pracująeego 
chłopstwa. Nie ulega wątpliwości., że 
st<>i przed nami zadanie dokonania 
przełomu w dzied?inie bardziej śmia 
lego wysuwania i szkolenia lodd z 
klasy robotniczej na. kierowniJCre sta 
nowiska. Powinniście pamiętać o 
swojej roll w tej sprawie. 

~a słów jes.2lcze w .s:pra1wacb Oli:' 
ganizacyjnycll, Jest dużą niewą"fulll­
Wtie 2do.bycrzą, że tworzycie kola, klu 
by korespondeńtów, bo organiliacja 
taika w rzakladach pracy, związana z 
i>krc.lilOlllą redakcją - da.je Wa.ro wiel 
ką siłę. To powoduje t.eż, że taki 
klub czy koło korespondentów staje 
się nie tylko wyraneielem opinU po 
bli.cznej, ujawnUijącym, odsłaniają· 
cym i zwalczają.cym braki 1 niedoclą 
gnięcia, ale staje się również wielki\ 
siłą kulturalną. w danym zakladzle 
pracy 

IDaJszy ciąg na str. 2-ej) ·----

W1'grać woj11ę z 1Viemcami - :maczy to spełni~ 1delką 111isj11 liisto­
ryc:nq. Ale wygranie wojny nie oznac::a jes::c::e ::apeumim1ia narn­

dom trwałego pokoju i niezawodnego be::pieczeńst1m w pn:ysdo.ki. Zcicw.~ 
ni~ polega nie tylko nn 1)7n, żeby ttygrać tvojnę, lee:: róu·nież n a Hm, 
ż by uniemożliwić wszcięcie nowej agresji i nowej 1wj11y .. , 

(Z referatu wygłoszonego przez· 
Towarzysza Stalina w 27 rocznicę 
Wielkiej Październikowej Rewolucji 
Socjalistycznej 6. 11. 1944 r.) 

'li: e * 
Nastąpił wielki dzień Zt-1:ycięstua rwd Niemcami. fas;;ystowsk.ie S icnu.:y, 

rzucone na ·kolan.a pr::ez Armię Czcr1<011q i wojska mn:ych sojmznilrów, 
p„:r:rurły. ie ~IJ pokon<•ne. i ogłosiły be:w=ględnq kapitlllacje. 

~ 

. 1'eraz moż~n~y_ już :& całkowitym u:usadni1miem oś1dadc:3ć. że nastqpil 
h!storyc:my dz1eri ost:atec;mego rosgromienia .Viemiec, clzieri wielkiego zwy• 
c1ęstwa naszego narod1t nad niemieckim imperializmem. ' 

~ il ił 

W~eHc!e ofiarv _1101~ie.sione prze: nos 1<1 imii: 1;;01uości i niepodległości 
11a.sz_e1 01c::.iczr~>" m!::-l1czv11c icy~tJC::.enia .sif i cierpi!'111°n J11~c:iyte pr::ez nasz 
narod w ~asie u:o111y, Kytężofla. praca. w zapleczu i na f ro11cie, ;;łożona 11a 
ołtar:;u 01uyznr - ni~ mim:!~· daremnie i mcieńczonc :ustcil)' calhou:ityni 
zt<-·yc1ęstwem nad wrogiem. Wieko1m m:ill•a narodów slo11:ia1iskich o su:e 
~!ni!lllie i o ~1?~i" !1-ie~o€llegfośc :akończyla się :wycię.itu:em nad niemiec-
1.nm zaborcami i mem1eckq tyruniq. 

1> • „ 
.. Trzy. lata · temu "!1-itl;r pu._blicznie ośu:iadc::yl, ie jego :ittumieni jest ro.z­

b1or Zu:upku Rad::ieck1eg!J i oderwanie od niego Kaulrozu. Ukrainy, Biało-
• rusi, krajów nadbałtycTdch i innych obwodów. Oświadczył wręcz: ,,Unice­

stwimy Rosję, ażeby nigdy więce.i nie mogla się podźwig11~ć". Było to trzy 
lata 'temu. Lecz 11ie sqdzo11e było, by s::aleńcze plany Hitlera ziściły się _.: 
prz.ebieg wojny obrócił je il-niwecz. W n:eczyu:istości. stało się coś wręcz 
przeciwnego nii to, o CZ)7n bredzili h.itlero1L'Cy. Niemcy zostały pobite 

na g~~vę.. W ois!'a niem!eckie kapitulu~q. Związek Radziecki śuięci triumf, 
chocraz me ::am.ier:a ani dokonać 'ro::brom Niemiec, ani · też unicestwić icTi. 

I f 
łZ odezwy Józefa Stalina 
do narodu 9 maja 1945 r.) 

W· piątą:rocznicą wyzw:olenia Czechosło.wacji 
( przez ł:rmię . Radziecką 

PRAGA (PAP) - W całej Czech; I, wicepremierem rządu ZSRR marszał 
słowaeji od.były się w dniu 7 maja kiem Bułganinem na czele, czl:onko· 
wielkie uroezystOści w związku z 5 wie delegacji rządowych Chin, kr.a­
rocznicą wyzwolenia republiki 1 pod jów _demokra~łi. Iud~wej! D~~okraty 
jarzma hitlerowskiego przez Armię czneJ Rep~bl1k1 N1em1eck1eJ. oraz 
Radziecką, która w pamiętnych przed~t_;a~vlClele ma~. . }>racuł~c;.ch 
dn' h · • 1945 · ł FrancJ1, Włoch, Angln 1 Austrn ol 

1ae maJa . • r. wyrusz~ a na skę reprezentowała delegacja rządo· 
rozkaz Generah&&musa. Stalma na wa z wicepremierem Aleksandrem Za 
pomoc· powstańcom Pragi.' wadzkim na czele. 

W Pradze, ude"iorowanej flagami Na akademii przemawiali J>remier 
ZSRR f wszystkich krajów demokra• rządu czechosł11wackiego A. Zapot.o­
cji ludo)\"ej oraz portretami wodzów eky, wicepremier rządu radzieckiego 
międzynarodowej klasy ro1>11tln.iczej~ marszałek Bułganin, przewodniczący 
nrocz~io8ci . rozpoczęły się w sobo- delegacji polskiej wicepremier Za· 
tę, 6 bm. Wielka akademia w Te'atrze wadzki oraz przedstawiciele Mongoł 
Narodowym, w k-tórej wzięli udział: skiej Republiki Ludowej, Bułgarił. 
prezydent republiki K. Gottwald. pre Rumunii, Węgier, Albanii, Chin Lu­
mier A. Zapotocky wraz •z członkami dowyclt, Vietnamu i Niemieckiej Re­
rz_i!du. przedstawiciele Zgromadzenia publiki•Demokrat.ycznej. 
Narodowego, sel--retarz generalny 
KC KPCZ poseł R. Slansky, członko 
wie radzieckiej delegacji rządowej z Wyrók w procesie 

W środę. dnia 10 maja o godz. 17 
w sali ORZZ ul. Traugutta 18 ~ 

szpiegów titowskich 
w Albanii 

TIRANA (PAP). Pimed aiLbańsk:im 
sądem wojskowym. zakońc.z.ył się pro 
ces srz.eściu szpiegów i dywersantów, WŁADYSŁAW MATWIN 

poseł na seim, członek Polskiego 
Obronc6w P okoiu 
wygłosi odczyt 

Komitetu 

~ O uchwałach Sesji Sztokholmskiej 
Swiątowego Komitetu Obrońców Pokoju 

wolny 

WOJEWÓDZKI KOMITET OBROŃCÓW POKOJU 
W ŁODZI 

którzy praco\vaJ.i na rzecz faszystow 
sldej kliki Tito. 
Sąd wojskowy ogł<>Slil wyrok, mocą 

k tórego oskarżeni Mik Ruda.i i Prenk 
Doda ska.za.ni zostali na karę śmier­
ci. 
Oskarżony Todo Koroveczi skaza­

ny został na 15 lat robót przymuso­
wych i pm:bawienie praw na 4 lata; 
oskarżony Aziz Tharatire - na 1'.? 
la.t r:obót przymusowych i pozbawJe 
nie praw na 4 lata; oskarżony Mu­
harrem Jazendziu - na IO lat ro· 
bót przymusowych i 3 lata pozbawie 
n: . praw; oskarżony Arif Duka na 3 
lata robć-t przymusowych i nozba:wie 

• nie ora.w Jll'ó 2 lat&. 
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Nie.zwy~ięionq siłę żywotną ~awd.zięc.za prasa bolszewicka 
nierozerwalnemu .związkowi z masami pracuiqcymi ZSRR 
Przemówienie kierownika działu krajów demokracj.i ludowej d•ienni·kc „Prawda" - tow L. S. Baranowci 

, na I zlocie korespondentów robotniczych i chłopskich 
Jftgn' " ~ trybuny wyraail.61 Jacb demokracji, lud~ kt6re zde- u.wodnletwa 1ocJalistycmego I ra zywamy oRatnłm, 4eoYcluJl\OJ'Jlł nowe. postępowe, przocłujl\(le. l dslecklm, al„owiem w tym Jest rę 

Wldrz:ięc:mwść Ra:ąd?wl Polski. Demo- cydowańle wkroozyły na dr-Otrę bu· chu staohanowskłego, do rozwijania holem". Tym właśnie można wytłumaczyć kojmia wszystkich sukces6w w wal 
kra-tycrz:nej i Komitetowi Cenitralne- dow.f aO(lj&Uzmu, .-wóJ pras1 krytyki I samokrytyki bolszewickiej W okresie tym, jak równie! w o- potężny. nieporównany. twórcey en co o socjalizm w Polsce, w tym Jest 
mu PZPR jak również całemu ludo- wszystkich brainkh paril( komun!- - tej siły napędowej rozwoju 1po- kr~sach późniejszych, rdJ' partia tuzjazm narodu radzieckiego, panu niezawodna gwarancja wolnego ł n 
Wd praoującemu Polskll 11.8 gościn- stycznych I robotni~ w krajach łeczeiistwa radzieckiego. bolszewicka realizowała ndanła ko jący w naszym kraju. ~ modzielnego rozwoju demokra..,._ 
ność 1 ie!!'deczne przyjęcie, ~towa.. k&pitaUstycznych. Wymownym świt Jut w roku 1918 Wielki Lenin a- IektJ'wluejl iospodarki rolnej, kole · Idąc za przykładem prasy rathlee nego państwa polskle10. 
09 ~lelowtl .,Prawdy'' w dootwern ro'lJW'OjU prasy w krajach ozył pracowników prasy bolszewio- kływizacji, która s uwagi na 1We klej, kierując się wielkimi Ideami Obóz Imperialistyczny, na które­
Polsl=e Ludowe]. . demok.raaji ludowej, apotęgow.ania klej, wzywał całą DUZI\ prasę, aby znaczenie - Jak wskazywał towa- Lenina - Stalina, prua 1Rraj6w de go czele stoją anglo - amerykańs-
Pragnę r&wn:e! ;powitać UC!Ze$tn:l- jej roli ()ll"ga!llizatora w walce o bu- bardziej ujmowała się ekonomiką, rzysz Stalin - dorównuje przewro mokracjl ludowej coraz czynniej cy podżegacze wojenni, obawiaj'c 

k6w 1 Zlotu korespondentów robot- dowę soejal:i~u jem wzr03t ilości ale ekonomik~ nie w sensie „ogól· towi rewolucyjnemu w Październiku włącza się do walki o podniesienie się wzrostu 1 umocnienia sił demo­
~ch l ch~of~~· a w łcJ:l O:: gazet 1 łeb nakład6w "'Polsce ludo- ·nyoh" rozwaiai\. 1911 roku, prasa bolssewicka bezll· wydajności praey, o wzmożenie dys kraty·cznycb, żywi zwierzęc1t nlena 

0 ca ą wie 0•.r""ęozną anmę wo • demokratyO'lllleJ. Jefild praed „„.Ek,onomika - pisał Lenin-· tołnłe gromiła kułactwo, Je•o Ideo oypllny pracy l dyscypliny państwo wiść do Związku Radzieckiego i kra 
respond~mtów robotniceych i chłop- wojną nakład dz'ienin:ików w P-Oilsce '" 
s~ch oraz praoown1k6w prasy Pol- W"YillOOil r1:aledwie 900 tys. egzempla- Jest nam potrzebna Jako zbiera- logów I sojuszników - kontrrewotu wej, przeciwko bumelantom i fusze jów demokracji ludowej. Imperłallś 
ski Ludowo _ De:mokiratywnej o: oka I nz;y, to w chwW obecnej w Polsce nie, staranne sprawdzanie I ba- cyjnych trockistów l prawicowych rom, coraz szerzej pokazuje I pro- ci anglqamerykańscy usiłują zna-
e;ji Tygodnda Prasy, którego celem Demoltra.tycmej ukuuje się 88 danie fakt6w rzeoeywtstep bu· oportunistów - zaciekłych wrogów pag1ije doświadczenie przodownl leźć wyjście ze swej beznadziejnej 
jest pocln1esienile roli słowa druko- dzienników 

0 
łąc,znym naklad'l!ie, downłctwa nowego tycia.„" narodu radsieckieio. k6w pracy, doświadczenie budow- sytuacji w nowej wojnie. 

wanego w walce 0 pokój, demokra· przekracmjącym 4,5 mlliona egzem- Wychowywanie mas na żywych p t • h nictwa socjalistycznego w ZSRR. Cały potęl'my obóz pokoju, eooJa-
cją i soojaMizm. ! plany i 36 czasopism wydawanych i konkretnych przykładach I wzo- o ęzny ruc W tym właśnie przejawia się żywo Uzmu I demokracji Jednoczy swe 

P ZSR 
w młliooowych na.kładach. Zmdooń.e rach ze wszystkich dziedzin tyoł• korespondentów tnośó prawdzlwio wolnej prasy de- wysiłki w walce o pokój na oałym 

otęga prasy W R uległa równieź tre§6 ł .forma ze- - Lenin uwatal za główne zadanie b • h i hl k" h mokratycznej, to właśnie Jest rękoj świecie. Cała przodująca, postępu· 
Towal'ZYS2flf wnętnzma dz:ien.ni!ków i cm.sopism, prasy w okresie, gdy przechodzimy ro otniczyc c ops JC mią wszystkich teraźniejszych 1 wa prasa powołana jest do odegra-

Wozoraj, 6 ma.ja, cały naród ra- stają się one coraz brurda:iej bojowy- od kapitalizmu do komunizmu. w ZSRR przyszłych swyct-:stw na drodze bu oła wybitnej roll w ornnlzowanla 
t!'IJlecki obchodrlł Dziel\ Prasy Bol· mł orga.nbatorami maa w walce 0 Kierująo się wskazaniami Lenina w owych właśnie latach powstał downłctwa socjalistycmeeo w ltra- l skopieniu sił walczl\CYCh o pokój, 
aewlrkiej, Naród radzleekł • lak odbudowę I rozwój cospoda.rki na.- prasa bolszewicka pod kierownic- w ZSRR 1 rozwinął się potężny Jach demokracji ludowej, albowiem przeciwko wojnie. 
naJwlększym zadowoleniem J>Odkre- rodowej, 0 podniesienie· dyscyplin„ twem Wielkiego Stalina wychowy- RUCH ;KORESPONDENTÓW RO- - jak uczył Lenin - walka o WY- Demokratyczna prasa polska, jak 
śla stale zwiększa.jącą się rolę prasy pracy ł dyscypliny państwowe.t w wała ł nadal wychowuje ludzi ra· BOTNICZYCH I CHŁOPSKICH, dajność pracy jest ostatecznie rze- również demokretycma prasa ilt­
bolsa:ewieklej jako zbiorowego agi- przoosłębiorstwach, 0 budowę soeja- dzlecklch w duchu bezgranicznego który niewidzialnymi nł6mł związy czą najważniejszą, najbardzlcJ Isto nycb krajów, dokonała. w tym kle 
tałora, propagandzisty 1 organizato~ lizmu w Polsce. przywiązania do partii bolszewie- wał partię bolszewicką z wielomilio tną z punktu widzenia zwycięstwa runku znacznej pracy. Zadanie je· 
ra budownictwa s·połe<'.zeństwa ko- Niemn.łejsze StJkee.'!ly osiągnęła. pra klej ł ojczyzny radzieckiej, w duchu nowym narodem radzieckim, dawał nowego ustroju społecznego. dnak polega na tym, aby jeszcze 
munłstye7.:Dego w ZSRR. sa tnnyoh krajów demokraciji ludo- ofiarnej pracy dla dobra ojczymy prasie bolszewickiej tę nieZWYcir,io Pracownicy prasy krajów demo· bardziej rozwlną6 ruch w obronie 

z roku na rok W'l4'asta w Związku wej. socjalistycznej. ną siłę żywotną, która, łamiąc wszy kracji ludowej wid~ swe zadanie pokoju, wykorzystując dJa tero celu 
lla.dizleckim łlo§ó wydarwanyerh d'lllen W lndenłu zespołu lenłnowsko • Prasa i>omogła zwalczyć stkle przeszkody i zapory, prowadzi w tym, aby możliwie Jak najszerzej wszystkie formy, aby udaremnl6 
ników, czasopism i książek, w ZSRR stalinowskiej „Prawdy" sernec~e la naród radziecki do zwycięstwa rozwinąć samodzielną lnfc;jatywę ro zbrodnicze plany reakcji mlęllzyna-
ukazuje się przeszło v 700 dziiennl- witam pr~edstawicleli prasy kraJow wrogów ludu socjalizmu w ZSRR. botników I wszystkich ludzi pracy rodowej. 
ków i pmiad 1.400 czasopism . .Jedno- demokracji ludowe~ oraz przedsta- w okresie istnienia władzy ra- Partia i nąd od pierwszej chwili w dziedzinie twórczej, organizacyj· Pragnę, drodzy towarzysze, zło-
ra.zawy na.kład drlennik6w w ruku wioleli prasy Pe.rtli komunistycz- dzieckiej powstała niespotykana na I powstania ruchu koresponde11tow nej pracy. iY6 Wam życzenia dalszych sukce-
1950 przekroczył 33,5 miliona egzem- nycb ł robotniczych. obecnych na świecie Jednąść moralno - poliłycz robotniczych i chłopskich stawały p • łk" k6" sów w Waszej wielkiej I szczytnej 
plarzy ł w porówna.mu z rokiem dzisiejszym Zlocie. na społeczeństwa radzieclr.iego, ty. w obronie tych odważnych bojownl rasa - oręz wa 1 o po J pracy, którą powierzyła Wam Pol-
1913 wzrósł 12,5 raza. Prasa bolszewicka ciodajny patriotyzm radz~eeki, któ- ków pióra, oddanych dowódców pro Polska prasa demokratyczna wy- ska Zjednoczona Partia Robotnicza 
~iększyło się wydawnictwo kslą d . • •• re wytrzymały najcięższe w dzle- letariackiej opinii publicznej. w ro konuje poważne zadanie w dziedzl i naród polski, wldz~c w Was naj-

żelt. W latach 1918 _ 1950 wydano - z1eaę partii jach próby. Przy pomocy prasy boi ku 1919 VIII Zjazd partii bolszewio 11ie zacieśnienia przyjaźni i wspól· gorliwszych, najprawdziwszych l 
w Związku Radziecldm 971 tys. ty- Lenina-Stalina szewickiej partia stworzyła potęźny, lttej powziął specjalną uchwałę o O· pracy między narodem polskim I najuczciwszych, najbardziej bojo 
tułów w na.kładzie 12,6 milłMd& radziecki ustrój społecmy i pati· cbronie praw korespondentów ro· radzieckim. Układ o przyjaźni, po- wYCh i odważnych dowódców prole 

Prasa bol87.ewdclta - to cbiecię t któ b t · b l bł k.ch mocy wzajemnej 1 współpracy po· tariackiej opinii publicznej. 
egzemplarzy, W porównaniu z ro- pa.rtlJ. Lenina _ Stalina. Histor;~ pra s wowy, remu nio na świecie o mczyc c ops 1 • b . kr 
klem 1940 nakłąd książek zwiększył bolszewidki a j-.... his-t . - j nie dorównuje pod względem slly W latach budownictwa socjalisty wojennej, którego 5-leołe obc odzi Niech zyje demo atyczna prasa 
się 0 pr2eszło 50 proc., a cała pro- sy. • ~" <»• Ol'lą r?SY - I trwałości. oznego arJr\ia korespondentów robo Io niedawno całe społeczeństwo pol polska i jej sławny oddział - połę 
dukcja książek wzriosła o 136 proc. hskistle.JoJ~słola:uwncyJenjejpaklrti~Yi robbools*!1~czW1.C.ej~ \ Prasa radziecka wszystkimi i;wy tniczych i chłopskich wielokrotnie skie, był, Jak w1kazyWał towarzysz źna armia korespondentów robo· 

~'"' ""' I k i ml _.. j I I k I K żd d j Stalin, momentem zwrotnym w kie tniczyoh I chłopskich! 
Milionowe nakłady ksi,,.żek kiej, która zapewniła narodowi ra- md orzenla "'wj• ązan~ estnt z lnnate- wzrosba t iko rzept a.h a !! przo u ą runko sojuszu I przyjaźni w hłsto· Niech żyje polski rząd lodowo • 

~ dwle-•·•4-u .,,..,..,el""'-two 
9003

.al"lZmu. ro em, wa czy o ego. zywo e cy ro o n - s ao anowiec, wyna-
W lb ym:lm nakładzie d ... CIU....... - •• „ .,... w 1 t h d li ml 1 I t d j k I h rii stosunków wzajemnych między demokratyczny! 

0 nz · wy ano Siła prasy bol&zewickiej Polega na resy. • a ac ' r Y czne ar e n- .a~ca, uowa or, przo u ący .0 c o· narodem polskim i radzieckim. Niech żyje Polska Zjednoczona 
w ZSRR dzieła klasyków ma.rkslz· jej wysokim podomie ideowym. Pra terwentow U!lilowały zdławi6 mlo- zn1cy, przedstawiciele intebgencJi 
mu - leninhmu. W okresie od roku sa bołszewicks od chwili swego po- dit republikę radziecką, w latach radzieckiej, laureaci nagrody stali- Z trybuny tej chciałbym żYczyó Partia Robotnicza I jej przywódca 
1947 - 1950 dzieła Mll1'ksa, Engelsa. wstania kier ła się i kieruje wiel drugiej wojny tiwlatowej przeciwko nowskiej, Bohaterowie Pracy Socja wszystkim pracownikom delll1>kra towarzysz Bierut! 
Lenina 1 stalina wydano we wszyst· k1m1 ideami t:8'runa i Sta.llna Lenin hitlerowskim okupantom, słowo bol llstycmej współpraeują aktywnie w tyozneJ prasy polskiej. wielotysięell Niech żYje wieczna ł nlerozerwal 
kkih językach nairodów Zwią~u .Ra 1 Stalin byll twórcami i orga'.nizato- szewickie rozlegało się potężnym • dziennikach l czasopismach, 11, au- nej armil korespondentów robotni· na przyjaźń narodu polskiego l ra 
drz;ieckiego w 14.100 tomach o łl\CZ• ramt pierwszych dzienników bolsze~· peiem, wzywającym naród do obro torami wielu tysięcy książek l bro- czych i chłopskich, aby jeszcze He- dzieckiego! 
nym nakładzie 801.765 tys. epem- wickich, Leninowska ,,I.skra" była ny wolności I niepodległości. w la- szur. Na ni~, na prsodującyc~ lu rll'!ej ł głębiej propagowall wielką Niech żyje wódz I nauczyciel mas 
plany. Jz;ieła klasyków :mairksiie.;mu - narzędTJiem. przy pmnocy którego łach, Jdy kontrrewolucja wewnę- dziach radzieckich, opie~a lllQ w stalinowskit Ideę wiecznej przyJa· pracujących całego §wiata - Wlel 
i:~:,iJ!c~za~y lię w ZSRR w stwomono r~lucyjn" partię robot• trzna w sojuszu z kułakiem usilo- swej praoy prasa bolszew1cka. źnl między narodem polskim 1 ra- ki Stalin! 

Klasyczna praca Towanyaa ·ni~ w Rosji.. Bolszewi()ka Praw• wała zrnębió rłodem I chaosem mło Lenin l Stalin uczą, ie prasa bol-

12 
t e 

Stalina _ „Krótki K„- Historii da, kt~ załozyJi Lenin t Stalin t d~ władzę radziecką, prasa bolsze- 1zewioka powinna byó potężnym na • V~JPCZD3 • arD11a WKP(b)" _ ta ,llodTę;;a księga kt6rą osobiście redagowali, była na- wicka odwaźnie demaskowała rdra rzędziem krytyki l samokrytyki. J li3' ~ 
wnystkłch partyjnyt>h 1 becra>aiiyJ- nędzlem mobilizacji klasy robotni- dziecki.e plany wrogów, celnie razi „Bez samo~rytykl - m6wł ~- b b bł 
nych bolszewików _ wYda.na zosta.. cze:t do Wielkiej Socjalistycznej Re· la burzoazję i jej agentów w klasie warzysz Stalin - nie ma włascl korespondentów ro otniczyc j C opskich 

wolncjl Październikowej, jest robotniczej, demaskowała bestłal wego wychowania partii. klasy, 1 la w ZSRR we wszystkich językach wszechz'wiązkową trybuną, potęł~ •kle t:amiary kułaków, wiejskich mas _ nie ma bolszewizmu". (Dokończenie ze itr. ) ność korespondenta. Korespondc-nł 
narodów Zwią.zku Radzieckiego w nym propagatorem Idei leninowsko- drapietc6w. Właśnie w OwYch la- Zwracając się do pracowników I to, oo towarzysze tu m6will o - dostrzegł co§, napisał 1 powinien 
nakładzie SG.z34 tys, egzempla.rzy, atatinOIWllkieJ, or&"anłza.torem J131l'od11 tach w jednej • odezw do robotni- prasy towarzyu. Stalin w roku 1928 kulturalnej pracy, jaką prowadzi\ ko ze ;,wolm podpisem posłać to do pra 

Partia bolszewicka, rząd radzleok1 rad
1
_._,,.,_0 _ --•oe 0 __ 1......_0 ków L-fn pisał•. mówił·. t liwi sy. Koło powinno sta6 murem za 

' 

OS biścle T S•-u- _.._, .... .,,....._., ... ....... -··„- ,~ .. „ „„ la korespondentów, ntewą P e po · In ć In 
o OWM"ZYSZ .......... iowwe komunbmu. nun, pow no mu pomaga. , pow no 

l'JW1'3Cali 1 zwmce-Jl\ uwagę na ro- „Kułacy - to najbardziej be- „Nie sastępujeie masowej kry twierdza Ich wielki\ rolę. Chciałbym przejrzeć, poprawić, ale korespon-
11Wój I rlY.DJ)~hnfenłe prasy w W~ Gk:rMlenła Lenina ł 1tlalscy, najbardziej brutalni I łyki od dołu krytycznym trajko zrobić jedną krytyczną uwagę w dent nie powinien być kimś niema 
.-epublikach narodowych, które w Sita.lina l>ru& Jeeł najos~szym I najpotworniejsi wyzyskiwacze, ta.niem od róry, pozwólcie milio związku z wYstąpieniem tow. Szty- nym, anonimowym. Chcemy na.uczy6 
warunkach ustroju radzleokłcgo sta• na.jsllniejgym orężem pa.rtii bolsze· którZY w historii Innych krajów nowYm masom klasy robotniczej Jera z kopalni „Kitzimierz-Juliusz". wszystkich krytykowanych (nie mó-
ly iłę r6wnoup:rawnlonymt 1 kwłtn" wickiej w "Walce o swyolęałwo soeJa ntejednokrotrl(e przywraca.U wła wprzępąó się do pracy I wykazy Wysta.Pienie to było naprawdę bar wię tu oczywiście 0 wrogu klaso 
oY11'11 republikamł po~ego mooar- li.mru. Przy pomocy słowa drukowa dzę obszarników. monarchów, wać SWI\ twórczą Inicjatywę w dtro dobre i wskaZYWało na duży d9 \vym), ażeby rzeczowo przyjmowalł 
iSłiwa """'a.lis' t.,.„ .... _„_,.. Na ł~ neKo partia codziennie, co godzina kleohów l kapitallst6w„. Kuł ... ..., didele naprawienia nassych nie- robek korespondentów tej kopalni, """'" „.._ ..... .., ,....,,.,._,- · wi l il' · _„ krytykę. (Oklaski). I nie naleiy się 
rdum ....,,jmo"'""',...., o"---,e p-ez • romna.w.ta z c om tonowymi ma• - to zatarły wrór właa~ ra· docl• ..... l•ć, w dziele ulepszenia na kt6rych teraz jest SO. _. „„„„... '""'""liJ. .,.. u aml d ł-

1 
___ ,_....__ UJ „.-"' chowa6 w taki, czy Inny sposób 

renublik _ R""""• ..... "·• s<-1~·-'·a s w os"'<l'nym .,..,...„ ........... ,,.... dzłeokte• - pisał dalej Leni.a. llfl&'O budownictwa". Ale nlesłu!lme było to, eo m6w0 ,.. „„~.....,.,„ "" ""~... dla nlA'- J ku · • przed obr11zą, oburzeniem, ezy złoi· 
MołdaiWSk" K1r-l"'1•n Tadż....11.„ ""' ęzy • Po"ój •est -kluozony: kułaka Prasa bol111ewicka tI-••• al• tow. Sztyler, te korespondencja kb ... 6"""'"' , ....... .., ę • ~.,, ... „ • ...,or' elit tego krytykowanego. Tow. Cyran 
Turlmneńską l K.arelo • :Fdń9ką - Prasa w ZWll\zkU Badslecldm mo można. I łatwo motna, pogodzi6 wskazaniami Stalina, rozwija kry- Jest podpisywana: koło kopalni „Ka kiewlcz dostatecznie dobitnie to p0 

p1'Zed \7:ielką Socjail:i\S.~ą Rewo- bilizuje naj11zersz• masy ludu praca z obszarnikiem, carem i klech!\• tykę l 1amokrytykę, nie baoz"o na zlmierz-.Juliusz". Dlaczego to jest nie wiedział. I widać z waszego naitro• 
Jueją P~ą w ogóle lllle Jllo•ro 4o wykonania I przekroose nawet jeśli się powaśnili, ale • osoby, walCZl\O przeciwko 1kolltnla· dobre? Bo to całkowicie llltwlduja jo, ie wy juł tak bardzo tych złych 
wydaWl!l?lO ks!ątek w ję-zylracb m- nła plan6w produkcyjnyob, do l"O:t klas!} robotnlcz- - nigdy. I dl& loścl 1 biurokratyzmowi, przeciwko indywidualnoi6 korespondenta. A humorów krytykowanych się nie bo 
nych niż rosyjski. Natomiast w clą• wiJanla ogólne - narodowego wspól I te8'0 bój przeciwko kulakom na za1tojowł, popleraj'41 wszystko co my powinniśmy dba6 o lndywiclual- icie. 
ru dwóoh tylko la.1; - 19'8 I 19'9 -
w republikach tych ukazało 9'lę 38,ł N I jeszcze jedna uwaga organtzacyJ 
millona egz~pląny ksią.tek, ,,, tym 0 s 0 I .~ z I 0 t u na. Jesteście korespondentami wlel-
80 proc. w ję-.1Yltach Dał"odów tych klej prasy codzienne.i I tygodniowej, 
republik. z roku lll!l. rok 'WIZ4'8Slbl ale macie wielkie za.da.nie tlo 1111eł-
1/lośó wyda'W'alnych k$ląże.k rz &akrefPl1 nlenla również w rozwoju prasy I• 
literatury naukowej 1 pf~eJ. ldó• Numer jest jeszcze świeży - pach Klub ocenia, które korespondencje ni• na 1llłcy, 1tra&1ono go „urzędowy, ,,te tu ile, te tam n_ledobrze, te dzle- brycznef, PGR-owskiej, terenowej, 
rej czytanie stało się orranicml\ IJO- nie drukarsklł farbą. Czerwone pióro majit naczenie lokalne, a które og61,. ml konsekwencjami" - ale nie prze- ci chore na gruillcę trzeba posłać na młejsoowej. Chodzi tu o razetld 
trzebił każdego obYWa.teła ndzfeo- kreśli słowo „Korespondent". Towa nokrajowe l wtedy wy11yłaj1t J• do straszył 1lę l na terenl• powiatu szu- leczenie". Teraz Już nie chodzi. ale ścienne, a w wielkich fabrykach -
kiego. rzysze, przybyli na pierwszy krajowy „Trybuny Wolnośd" - niech cała blńsklego dobrl\ robi robotę. Dzięki plsr.e I cho6 nie zupełnie Jeszcze or- zrcsztit mamy już takle pr:rykłatły, 

W wde1kllln nalk:łaKW!e wydawule zlot korespondentów robotniczych l klasa 1·obotnlcza korzysta z łeb do- kore1pondencjom wykryto nadużycia tograficzpie, ale w gromadzie l gml- nawet drukowane gazety. Trzeba, &• 

są w Związku R.adtz:lccklan chieła kl• chłopskich, z zadowoleniem i cieka• świadczeń, 1ukcesów, racjonalizator- w Choszcznie w PZGS-ie, pneprowa· nie rozumieją o czym mowa. I to jest byście wy I cała 12-tysięczna armia 
syltów literatury obcej, a zwłaszetlllł. wością oglądają pismo, które bt:dzle sklch usprawnień. d1mno elektrycznofi6 do domów robot najważniejsze. korespondentów współpracuJl\C • 
kmj6w demulk:racji l.llld01Wej, Wśród im służyć radą ł pomocą, która sta- Taklcl1 klubów jest Jut kllkana&cłe nlków PGR-u, którzy dotychczas Poznał się na jej bojowości malwer wielką prasą, współpracowali r6w• 
dalieł po!Stępowych :I 11.'eWOlucyj111ydl nie się trybuną wymiany dośwład· - 111. tn. w Gorzowie, w Kaliszu, To· „iwiedll 1łamanlł lampi\ nafloWJł" 11ant - księgowy. Chciał ją sobie ja· nici z gazetami ściennymi i druko• 
pdsarrzy obcyob poważne miejsce a.aj czefl dla korespondentów wszystkich warzylZ Lachta - korespondent 1 Za itp. · koś pozyskać, ale powiedziała mu: wanymi fabrycznymi. 
mują dłieła naJWYbitnleJszych płsa- pism. • kładów lm. Józefa Stalina z Poznania Były wypadki, że gdy dowiedziano „Za dnia my1z, żebyście w pułapkę Na zakończenie chcę pmviedzle6, 
l'ZY polsldcb. IDo 1 kwietnia 19?50 ro-

0 
tym, jak wym.lana ta była ko• przyznaje, te ich winą jest, że u nieb się, że „idzie" artykuł na temat ja- złapali". Szkodnika zamknięto. a tow. o waszych zadaniach w tej dzledzl-

ku w 21wd.ązku Radl?ieckim wydano nie ma klubu. Na pewno można by kicbś niedociągnięć, szybko usuwano Chojecka od dzieci, umieszczonych nie, która teraz zaprząta umysły 

380 k ..ł-- nieczna, świadczą już pierwsze głos„ 1 · · j t , słąźek - 48 i->"'u.~ polskich o ' jeszcze w ęcej zdz1ałac, eszcza lep ej zło, wzywano komisje, a potem krzy· w u.natorium, otrzymuje listy - li\ wszystkich pracujących na świecie. 
łącznym nakładzie ł.'120 tys. egzem- dyskusjL tt:ph'i bumelantów, szkodników, Jasi· czano, :ie „wszystko w porządku by. coraz .zdrowsze. Mówię o sprawie walki o pokój. 
plarzy, w tym 26 utworów Adama W kopalni „Kazlmlerz.Jullun" 1est ków - przeclwdi ial"'' przestojom. Io I jest". Niektórzy w czashr dvskusjl wy- Wspaniały wyraz zbratania między 
Mickiewicza, na.kladem 582 tys. · już 30 korespondentów. Założyli swóJ * • * * • ~ rażali obawy, czy krytyka w pew· narodowego, wspaniałe wyrazy int~r 
egzemplany w języku rosyjskim, klub, przez mikrofony zainstalowane Towarzysz Biemt na Trzecim Ple- nych wypadkach nie jest szkodliwa nMJonalizmu, które wasz zlot dzisiaj 
ukraińskim, polskini, łotewskim ł na całym terenie kopalni odc.iytują num Komitetu Centralnego z call\ mo „Przodownicą dyskusji" okrzyknęli - koresi::ondentka z Mińska Mazo- dał wobeo wystąpień naszych rości 
litewskim. artykuły zamieszczone o Ich pracy w cą. podkreślił rolę korP~pondentów ro zebrani korespondentkę cbłop•kit. 55- wieckiego odpowiedziała Im: „Pisać s bratnich partii komunil!ltycznych I 

We wsu;ysilkich pmedsięb1orstwach, „Trybunie Robotniczej". botniczy('h I chłopskich, zwracając U• letnilł towarzyszkę Chojecką z groma prosto, bić wroga, bo inaczej on nas robotnłczych, manifestacja pokojo-
kolchooaoh, SOWClhozacll, we wszyst.. Na salt podnosi się szmer głosów wagę na konieczność otoczenia Ich o- dy Ml6sk Ma:r.owieckł. Nie czytała, uderzy". wa, która się tu odbyła _ to wszyst 
kich hnstytucjach wydaiwene są ga- 1 1 b 18 i d k 1 pieką I przyjścia Im z pomocą. Dy- ale mówiła, bez notatek - może dla· * • * ko stanowi dobitny obraz waszych 
zetkil ścienne, będące bojowym or• Tak ku to rzeczyw ca os onaly ~kusia potwierdza, jak bardzo taka tego, ie czyta jeszcze nie dość szyb· „Sta-lin", „Sta-lln" - imię Wodza uczu~. 

. pomysł. Daje możność utrzyman a "' 
ganłQ;ll.torem mas pracujących w planowego kontaktu z wszystkimi opieka i pomoc jest potrzebna. ko, do niedawna była anallabellcą. światowego obozu pokoju I demokra· Jesteście przecież tymf, którzy ma 
walce o wykona.nie i przekroczenie Tmdnoścl napotykane przez kore- To, co mówiła 1 to, jak mówiła było cjł wielokrotnie skandowała sala w 

~mianami, nilct się nie dublu1·e, arty- j<>- wielką rolę do spełnien1·a -
pJaoów. W przeszło 2-milionowym 0 spondentów są niejednokrotnie bar- naprawdę porywające. Córka mało· czasie obrad. Bo tez wszyscy kore· "' ... 
nakładzie ukazuje się codziennie or- kuły przed przesłaniem do redakcji dzo wiclltle. Towarzysz Cvrankiewlci rolnego chłopa, która od 8 roku życia spondencl robotniczy i chło;oscy szcze utorowaniu hasłom pokoju drogi 

.'
Trybuny" można przedyskutować, 1 „ do najszers.,...,ch mas robotni 

gan Komitetu Centralnego Wszech- dał w czasie swojego przemówienia ciężko „harowała" na cudzym, jest gólnle iywo odczuwają, ciym jest dla •. „ · 
związkoWej Komunlstyem.eJ Partii co pozwala uniknąć błędów 1 pomy· wiele przykładów „rzucania kłód pod dziś aktywistką dużej miary, działacz nas nieoceniona pomoc, przykład i czych l chłopskich, ltobieł 1 mto· 
(bolszewików) - bol&zewlcka ,,Praw lek. nogi". Były wypadki przenoszenia ko ką. !apaloną, roztropną I odwa:iną. doświadczenia ZSRR, • dzieży. Przed wami st-Ol zada-
da" - dzleolę Lenina I Stalina! Dzięki kolektywnej, przemyśl.i:nej respondenta do cięższej pracy lub Nie mote spokojnie przejś6 kolo Towarzysza Baranowa, redaktora nie uaktywnienia tych mas W wal· 
Ta~ potfliny i szybki rMWój pra· pracy korespondenci z „Kazimierza· na Inne placówki, były próby szanta• zła, aby go nie ~alczać, kolo nie· „Prawdy" przywitano owacyjnie. okla c-e 0 pokój. 
~ ~oiszewiekiej stał się możliwy je Juliusza" mają duże osiągniąr.ia. Aut tu, a nawet skarg sądowych. Jednl szczęścia, aby nie pomóc. - Jest go· skaml przyjmowano podawane przez Na zakończenie chcę wyrazl6 
dynie w warunkach ustroju radziec- jedna spośród 120 zamieszczonych przez nieporozumienie, lnnl przez wro rącl\ zwolenniczką uspołer.inlenla niego cyfry nakładów książek i ga- przekonanie, że z tego zjazdu WYj· 
kiego, który stanowi nadwyłszy typ przez „Trybunę" koresponden<;jl nie gość, utrudnl111i pracę koresponden· wsi, jest nie tylko korespondeotkit, 'l:et w ZSRR. Wszyscv wsłuchani blll dziecie wzmocnieni, że wasz 
demokracjL pozostała bez echa. Dzięki korespon- tów, umniejszali jej znaczenie. ale 1 wspaniałym agitatorem. w jego słowa, gdy mówił o roll ko- ruch stanie się jeszcze mocniejszy ł 

W 
• I ó" dencjom I Interwencji pisma udało „Odwołajcie to, co oapl1aliścłe" - Jak refren powtarza się w jej prz~ respondentów robotniczych I chłop- że dacie wyraz swej si~y w najblł' 

spania Y rozw J prasy się zaopatrzyć kopalnie w brakująre qroził tow. Ługowskiemu, korespon- mówieniu „nle bać się wroga, nie skich. ·11••zwał ich oficerami socjali- szych dniach, w dniach wielkiej ak· 
w państwach demokracji materiały, usunięto ze stanowisk szty dentowl „Gazety Pomorskiej" kułak szczędzić anl brata, ant kuma, am stycznego budownictwa. KlMy skoń· cji pokojowej, która się toczy u na.a 

łudowei" garów winnych nl~dopatrzeń które Pełczyński, który niby to pchał sle stryja". ' czyi przemówienie, kiedy przebrzmi& I na ca.lym świecie i któr!'i pr7ielęo 
obnliały produkcję kopalui, zelektry. do 1p6ldzielnl produkcyjnej, a w rze- Jeszcze wtedy, gdy nie umiała pl· la burza oklasków, zaproponowano dzl TOWARZYSZ STALIN. <hucz-

W Dniu PMsy naród radziecld z fłkowano osiedle górnicze, wyrepero· czywistoścl ze wszystkich sił starał I sa~ (było to bardzo niedawnoj, wy· tłumaczenie tekstu przemówienia. Sa- ne oklaski)'. 
najwjększym zadowoleniem sliwler- wano drogi, poprawiono warunki &a• się rozbió Jej organizację. Tow. Łu· deptała śeieżk' do gromady, zwraca· la zaprotestowała: „Przecież wszystko Zebrani wstają I skandują: „STA-
dan rów1niet l'O!llWQJ Pl'UJ' w kra• nłtarn„ gow11dego nap11towano Di•lednokfot ii&c uwag' aa iozmait• sjawiska1 - rozumlellśinyl" - padły oluzyld. ILIN", ..POKOJ" • ..BmRUT', 
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Wytępimy k d • k , Osiągnięcia i braki w PZPW llr 4 S Z 0 n l 0 W Walka o dyscyplinę pracy powinna być przeprowadzona planowo 
Były takie miesiące w PZPW Nr 

ł, kiedy nieusprawiedhiwiona nie­
obecność wyrażała się cyfrą około 
0,6 p1·oc. W porównaniu z innymi za 
kładami stan ten nie przedstawiał 
się zbyt kiep~•ko, mimo to jednak or­
ganizacja podstawowa i rada zakła­
dowa „Czwórki" postanowiły zwal­
czyć zdarzające się jeBzcze sp6źnie­
nia i opuszczania dni pracy. 

do pracy i będzie przychndził regu· 
larnie i punktualnie. Metoda ta od­
nosi dobry skutek. Przyznaje to ob. 
Franciszek Kaczmarek, przykręcac~ 
który dawniej bardzo często nie prz:r 
chodził do pracy, a obecnie jest je· 
dnym z najpilniejszych, najsmnien­
niejszych i najbardziej szanowanych 
pracowników. 

• ,, 
pobudzając na każdym kroku CZUJDOSC klasy robotniczej 

Blstoryeme m Plenum Komitetu Centralne&'o PZPR postawiło 
pmed oałą Wasą robotniczą nasiego kraju riadanie wzmożenia rewolu­
ąjnej cgujnoścl na każdym kroku. Na obecnym etapie budownictwa 
eoc.ja.Usłycznego wzmaga się walka kia.sowa. Wróg nie prubiera w środ­
kach, byleby tylko opóźnić nasz mam do socja.Hmnu t wykonystuje 
wnelkde moiliwoścł, ja.kie atwana brak eZUjnoścl i pewna nlefrasobll­
wuiió, ~j~a na \"ym ecy innym odcinku naszej pracy. 

ENDEK i WllN-owi('(l 
RĘKA W RĘKĘ 

Wspomniany wyżej Lasoń, jeden a: 
głównych oskarżonych, pned woj­
ną był członkiem ·realicyjnego „So­
koła.". Ten rodowód pdlitycrmy tłu­
macey jego postępoW01nde i istotę 
pobudek, które nmi kierowały w je­
go prz.est~czej dzilalalnoścl. 

byla się 1równ:ież w ubl.egłym tygo­
dniu w Łodrz.i - były nac'Lelnik Urzę 
du Telefoniozno - Telegraficznego w 
Łodzi, Wilczyński, 111.im roos.tał w ubie 
głym roku ()IV.ek3U.any do d~ycji 
władz sądowych. Rów.ndeż i on, jako 
kierownik nadrzJWYczaj powarinej pla 
cówkii - /PI1Z>0'2: srwe Ś·\vtlradoll1llie do· 
śliwe rzaTządzenia i lka;rygodne n.ie­
dba1lst\'lo dQ;puścił się powaiin.ego 
aktu sabotażu, IPI'ZJCZYiiliając &ię do 
rrepsucia ważnych urządizeń, między 
~nnymi do us2.lk:odu..eni.a Centrali Au­

Z dużą. pomocą przyszła iim usta· 
wa o zabezpieczeniu socjalistycznego 
.tosunku do pracy. 

Nie zastosowano względem 
mnie żadnej kal'y - O!J-0'"1ada ob. 
Kaczmarek - lecz tak trafiły mi do 
serca słowa naszego nlęża 1„·mfani~, 
że ze w ·tydem musiałem przyznac, 
jak szkodliwą była moja dotychcza· 
sowa działalność. 

Wsrr..-yr;cy mamy je5ilJC'.1.le żywo u­
ehovvane w pamięci elynne p.rooeey 
apnt6w państw Baperia.Jlstyeaaycb 
l tich poplecmików - pogrobowcmv 
astiroJu kapitallstyem.ego - odbyte 
we Wl'Oclawia t 87Cleeinie. Stano­
wily one wymowną lek{'Ję dla eałe­
re na.rodu polskiego, jak słuszne by­
.,. wskallania m Plenum, oałl'Zega­
Mce pned Mlała.lnoścllł ~ 
Polsce L'lldoweJ 8CeMul' Ba terenie 
lll88Zel'O lkra,ju. 

IMlil'lłtony tyd?Jileń preyniósł n:am 
dwa procesy w Łodzi. które równieł 
nie moH ujść awadz,e opinii publiez 
aej, 

Na ~ <lSlmrl.onych w Ło<Wi u:­
~łA gnipa sabotażystów z ra.dom­
nczań!Jktej f&bryki .,;.~etalurgia" l 
1'yły na.c7.elnik z Urzędu Telefonicz­
no - Telegra.f ieuiego w Łod7Ji, oska.r 
żent ·o śWliadome szkodnictwo l'OSPO­
darale. W cze&ie pnr.eiwodów sądo­
wydh wina 4ch IZIOStała ca:llkowloi.e 
'lJ.OOwodniiona :i rtą>adłe wyroki! wy­
mierzyły ~ym ~„ 
lwq. 

IM'x>gło by tt~ 'W!yd61W'aĆ, t.e roop.ra­
wa byiyoh dy.r.ekito.rów 1 · &e!rownd­
k.6w „MetalllT'gid.", o9kar.ix>nych o po 
b.ierande od pryrwaitnydl prrnedsię­
bio.reów wygó:rowanyOO. łapówek za 
umoZIWli.einllla !im 111abY'WQ'fl!ia '\VYl'O­
bów radomsrw&lńskłej „Metalurgii", 
należy do spraiw sądowych o cha­
rakterze wyląetmie kryminalnym. 
Wystan:czyło jednaik !PO:Siedrzll.eć cho­
c.i.'llVl>y kiJka god~ na s:aiń. sądowej, 
by stJwieirdzić, !le na ławie oskarlo­
llYCh za.siedli nie tylko przestęp-0y 
lkrymi;oami, ale &kodnicy politycz­
lli I gospodarczy, któr.zy wykony· 
Iłuj_., awe wyaokle ata.nowiska, nle 
nlemukowa.ni w porę, hamowali 
110ZWóJ ~ rospodarld narodo­
wej. 

kosmem elementy ka.pita.llstyczne. 
Ta forrma 4ch drziałalnośoi me by­

ła przyipadkoiwa. W:rmkała ona ri foh 
świadomego, wrogiego stosunku do 
zailań budownictwa socjalistycznego 
w naszym kra.tu. Nie inaczej bo­
\,~iem należy 1.rah-tować ich usiłowa­
nia, których rezultatem było obni­
żenie zdolności produkcyjnej „Meta.­
lura-ii". W czas.ie pl'TW\vodu sądowe­
go stwie.rdrrono, że po llrlema~kowa­
niu ~ko.d.n:lków i wuniięciiu ich tZ zad 
mow~nych sitanowi.slk:, wyda;jno§ć 
„Cynkowni", jedneffo z najważniej­
szy® działów ,,Metd1ll"gii", wzr-OSła 
o 30 - 40 proc. · 

Chan11cterystyczny jem wy,padek, 
kiedy ina poleoem~e jednego z oskar­
żonych, byłego dyrektora teohnicz­
:nego „Metailurglii" IAl$onia, l'OZelbra· 
no piec, co ~wodowsło długotrwa­
ły poStój jed:nego z oddziałów. 

Ininy z oskairionych Sułek, były 
dyirektor adm±ruistracyjno . handlo­
wy, był ~lonkiem WRN. Nic więc 
dziiwnego, że trwając na antyludo­
wych ~dradzti.eckkh pozycjach -
świadomie działał na szkodę ludo­
weł'o państwa. 
SabataZyśc.i ri „11\1'.etalurgii" ck>ść 

długo uprawLa!l:i swój niecny proce­
der. Zdemaskowani IŁOStali dopiero 
w ozasde śled2:t.wa, prowa.d'l.oOIIlego w 
Z'Wliązk.u rz przestępczą dl7iioa.WJn.oścrią 
kierowniCZJYch urzędrnJików Centrali 
Zbytu GwoźdlLi d IDrutu w Byitomiu. 

ZAOSTRZY() CZUJNOSO 
NA KAżDYM KROKU 

Dł!ugo też mógł Ujpl"a.wfać swą 
~ępcrz.ą drz;iałailność „bohater" 
innej, podobnej rozipraiwy, jaika od-

tomatyw.ne.i w Łod.z.i.. 

Organizacja partyjna zmobilizowa 
ła do tej akcji grupy partyjne i agi­
tatorów, l'ada zakładowa zaś - mę 
źów zaufania. Na odprawa.eh ;ui•ta­
wion.o aktyw partyjny i związkowy 
do rozpoczęcia walki z przejawami 
złej dyscypliny pracy. 

Obydwa prr..e:wody w pełni \\o-Y:ka-
12)!ł,1y, jak ~luslJlle są wskarz:ani.a III 
Plenium KC naszej Partii. Za.ostrzo­
na czujność na każdym kroku ·Jest 
palącym nakazem chwiili. 

Ponieważ wielu majstrów ł pod­
maj ·trzych w PZPW Nr 4 pełni za.­
razem ftmkcję agitatorów, łączą 
więc s-we i>bowi.ą~ki zawodowe z oho 
wiazkami agitatorów partyjnych. 

SŁOWA AGITATORóW · Dlatego też walka ze złą dyscypliną 
TRAFIAJĄ DO PRZEKONANIA pracy w „Wełnianej Czwórce" prze -Organizacje partyjne i zwdą.lkowe 

m11szą, meustannle pobudzać załogę Zastosowano przede wszystkim me 
'ka7xlego rzakładu pncy, by bacmie todę wychowawcz1. Robotnik, lekce­
.wracała uwagę na w.strelkie Pt"'~eja- ważący sobie pracę, zostaje otoczony 
wy wrogiej, ~kodliwej dzi.Ma.Jności. szczególną opieką męża zaufania 
Tylko w ten sposób będmemy w sta- lub grupowego, któ1·y tłµmaczy mu 
me ulemas~ać w porę ką.Zdero niewłaściwość jego po tępowania. 
szkodnika p()lityc.znego i gospodar- Potem, gdy zronnuie już, że postępo 
mego, usiłującego prZCSZ1kodzić nam I waniem swym wyrządza szkodę fa­
w pra.cy dla dobra Polski Ludowej. bryce i całej załodze, podpisuje zobo 

Kos. wiązanie, że zm'ieni swój stosune~.{ 

biega na ogół pomy~lnie, o czym 
świadczy zmniejszenie się odsetki: 
nieusprn wiedliwionych nieobec.ności 
do 0.4 proc. 

ZAD.ANIA „ 

• ROLA 

TRUDNOśCI W PRZ~DZALNI 
Jednak nie na. wszystkich oddzia­

łach akcja ta przebiega jednakowo 
pc.myślnie. Na oddziale przygot.o· 
wawczym i w przędzalni wózkowej 
w dalszym c;ągu zdarzają się często 
spóźnienia i opuszczanie dni robo­
czych • 

Tow. Ianina Nen1ec, która pracu· 
je jako skręcarka, a jest zarazem a­
gitatorką. utrzymuje, że rada zakła 
dowa i organizacja partyjna zanie­
dbują pracę w tej dziedzinie. Maj­
ster W ojciechowslci zapisuje co dzień 
skrupulatnie nie-0beeności i spóźnie­
nia, odnosi listę do rady zakładO'Wej 
i - na. tym koniee. Nie rozpraooę-

organizacji partyjnej w spółdzielniach produkcyjnych 
O stylu pracy naszych towarzyszy w Lubiatowie 
O rgułzacja partyjna sp6łdalelni 

produkcyjnej powinna pobudzać 
zarząd spółdzielni do postawienia go­
spodarki na jak najwyiszym pozio­
mie, - udziela.'.: zarządowi wydatnej po 
mocy w pokonywaniu wszelkich tru· 
dności. Atoli pomoc ta pod żadnym 
pozorem nie może ograniczać samo­
dzielnośp zarządu, ani też hamować 
jego słusznej inicjatywy. 

0 konieczności tego wymownie 1 tem zbędnego w tym wypadku nakła I cze poza spółdzielnią. Na zebraniach no tutaj spo!lobów skuteeznlejsze~o 
świadczy np. praca podstawo- du wysiłków. Zrozumiałe jest, że partyjnych mówi się wprawdzie o ko oddział1wania mężów zaufania n-a 

wet organizacji partyjne) w spóldzlel Smiechowicz nie mógł, omawiając nieczności przekonywania leli, wyja- grupy związkowe. 
ni produkcyjnej im. Gen. Swterczew- statut, odnosić a!ę życzliwie do śnianla im, że spółdzielnia produk- Tow. Henryk Raf np., który jes'fl 
skiego w Lubiatowie, pow. piolrkow- 1półdzielcrości produkcyjnej, gdyż cyjna to droga do dobrobytu bied- mężem zaufania. przędzalni •wózko­
skiego. Dotychcza11owe poczynania sam dotychczas do niej nie wstąpił, nych chłopów, ale właściwie na tym wej, po11iada grup~, fikłl\dajęct •it 
tej organizacji wykazują nawet wie- choć wykazuje zarazem dziwne zain- sprawa sie kończy. z 20 osób. 
le pow11żnych 91l1lgnięć. Z jej to wła teresownnie pracą spółdzielni. odsetek chłopów w Lubiatowie nie - Z tymi przędzarzami, z .kt6ry„ 
śnie inicjatywy w styczniu br. po- Szybko i sprawnie przeprowadzone zrzeszonych w spółdzielni jest mi pracuję na jedn10j zmiande, roz-
wstała spółdzielnia produkcyjna. Nie siewy zbóż jarych, pomyślne zała- jeszcze dość poważny. Organizacja mawiam często o aoc.falistycznej dy 
strudzoną pracą uświadamiajacą, wy- twienie wkładów inwentarzowych, to nie powinna przeto 1zczędzić wysil- scyplinłe praey i przekonuj' ich o Najważniejszym zadaniem, szcze- jaśnieniami, popartymi przykiadami rÓ'\\."llież w dużym stopniu zasługa or ków, abv ludzie związani z nami kla- koniec7'ności takiego a nie innego eto 

gólnie w nowopowstalych lpółdziel- ze Zwi~ku Ra?zieckiego, sdołano gani_zacji .par.tyjn~j, cho~at •.praw sowo, wspólnie s nami wznosill uę· sunku do pracy. Totel eał~ m!>ja 
niach, Jest przezwyciężanie u mniej przekonac c~opow mało- ł łre~nlo- tycli specjalnie rue oma~ano ~i nie by socjalłzmu na wsi. Organizacja mniana nłe ma wcale nłeu&prawledli 
świadomych członków spółdzielnł rolnych o m~zaw.eai:aluej WfU1!°"' analizowano na ze bramu . party1n~. partyjna, jak oświadc7.yla tow. Ml- wiernych godzin. Gorzej jest nato­
l!!tnłejących jeszcze oporów co do śd gospodarki .zeapołowej nad :eco- W pracy swej organfzaC)a party1na siak, odczuwa wokół działimłe wroga miast a drurt połowia crupy, aatru-
przekazywanla 1p61da.lelni wkładów faną gospodarką drobnotowarową. w Lubiatowie boryka się z wie~u tru- klasowefo, ale nie potrafi go zdema- dnhmą. na drugiej zmianie. · 

• NA IZKOOl',j Inwentarzowych oraz stosowania Z.anim to uzyskano, organiHoja p.r· dnośclamt, głównie a tej rac1ł, że skować. Odnosi siit wrażenie, że Tow. Raj mało kontaktuje sit s 
GOSPODARKI NA.llODOW!!.J dniówek obrachunkowych. w tym ce tyjna mueiała Jednak połlena6 Dl• wiele aegadnień jest dla nleJ nłeja- członkowie organizacji party)neJ. w ni11:, a rada zakładowa nie zwróciła 

1 1 . d lć wytęźoną akcję mało trudllołcl. ~nyoh 1 ni•r~umlałycb. Lubiatowie lll zdania: nZ•losyllsmy na to u.wagi . 
. W 'W'3'IMlru lidh ~ępCllJ!!\I dllJla.. u na ezy prowa z. ,,Prawie wszyatkt.e zebrania poUta- sp6łdzłelnlę produkqrJDtł 1 nena rola Podobne wni9s'ld m.otna wyimuł 

._n--s..i. -'e jedno __,_,..;""'i>imlłtwo uświadamiającą, ruweczącą kłamllWł\ C-.to 1!Jnłkały one s bNIR .... WlrW'ej organincjl partyjnej .., na- H.ończyla ałę" • !I ro!>ID.OWJ' s tow. Bronisławem Bre ...........,.,. '"" .-~ propagandę wroga klHowego, próbu aoicl.' Oto np. powleraono ema- ej 6łdtdelnt rowadz• 1ama -
~111e, ma·jąt:e do wykona- jącego oddziaływać jeezaH Jl& nie- wlanie 1tatutu na zebraniu gromade- "ówi'f 1 uJj.. MJ lak_ ekH· Na zało!eniu ap6łdzielnl nie koi\- dl;~~edd te Awita<J-.a, łe eh„ 
ni.a w mma:cll planu państmowego których apółdzielców, kim n!Ajaklemu Józefowi Smiechowi· :n: teJ°:;ga~°i.iacji - t' czasem 'przy· czy 11111 jednak rola organizacji pa.r- ofaż ~PZPW Nr 4 walk;;. nieuspra 
warźne mdtł:niia, nie mogło lieh wy- ś czowł, który wysuwał •prawy, w ogó ch.odzl ml to • wielkim trudem. Ko- !!fnnaejp. razcaaczynnada usgięrunntaotwaomnilaaetm wyspt6ęł: wi'edlimon" nieoboonościa przynosi mnać, bo pnz.ezm:acm.ne dła niego Zdajemy sobie 'W zupełno cl spra- le nie Zilmleszczone w statucie, na- t t p wiato- w Piotrkowie po- - ... l . j"' t ~ 
wy.i-oby iradomSo7JC!Zlański!ej „IJVIeta- wę, że bez pomocy władz nadrzęd- śwletlając statut spółdzielni produk- DH e 0 ~ .1 • • dzielni, jej rozwojem gospodarczym pomyślne rezu taty, me es ona Jesz 
lurgi:l" tr.aflały m łapówkę do nych nie wszystkie organizacje par- ~ag~ nam nieco, przysyła1.ąc kiedy i wychowaniem nowego człowieka. cze prowadzona równomiemie we Pl'lP!edlliębiOJ.'Mw prywatnych. W ten tyjne w spółdzielniach produkcyjnych cyjne! w sensie ujemnym. Spowodo- niekiedy swego P.rz.edstaw1ciela, a na C7.łowieka, który będzie rozumiał wszystkich oddziałach. 
&p.o6ób, iradomszaziańscy sabotażyści, zdołają aproatać tym zadaniom. Dla· wało to wahanie 11~ kilku chłopów, wet czast6n przy1ezdia do nas I 5„ llłoln'f 11ens przebudowy ustroju wsi. Trzeba, by organizacja podstawo­
~ powaine osobiste lulnyłct, tego też komitety aadrzędne powin- uprzednio przychylnie uatoeunkowa- .~reta.ra .KP 'W. Piotrkowie, ktÓ'fy wła· Te zadania organizacja partyjna w wa I rada zakładowa zwróciły uwa­
nkoclirili ~ liwiadomfe I llło- ny otoczyć troskliW!ł opieką 'Wllzyst- uycb wohec spółdzlelal. iotwie na.jwyz.j udziela nam rad 1 Lubiatowie będzie mogła spełnić prsy rt n• niedomagania W' przędzalni 
śllWle mtere&om naszej COlllod&rkt kie organizacje partyjne 1pó?d2lielnl Co prawda, orfł!Dłza•ja partyjna 'Wftmówek, a.kl „ tłrOlrf J[omfte:a wydableJ pomocy KG l JtP, pr&811 wcSzkowej i oddziale pnygot.owar 
~eJ. oru ~ jej produkcyjnych. nybko naprawiła t• błitd, llłe ko•· Gmlnn"P.6 nh ...,. prawie iadn ł ftkolenle ideologlcsne swych Clłon- czym l w ten sposób przyczyniły ełt 
--------------------------------------------- pomocy • ków, a przede wszystkim przez zapo- do jeszcze wydatniejszego zmnieJsze ~ Brak łącznoAol s l(Q sprawił, a znanie tch I uchwałami m Plenum nia w ogólnej skali ilości roboczo.go 3fadem naszych artykułów członkowie organizacji partyjne-j KC PZPR. które są ~ prawie nie· dz'in, op.us.zczonyeh be3 119praw1edli· 

w Lubiatowie, których jeet t, nie zo. nne. wiet1ia. M. 8. 
1lall obj1łcł Hkoleniem partyjnym. -----------------------------0k ·1n·k Ił 262 został anu Io~ wany Oczywiste jHt, że bez tzkolenia ide-o I r ologicznego, organizacji partyjnej tru 
dno będzie wywiązać się zadowalają­
co z zadań, jakie stoją przed nią na 

~ d p ' h • S 'Id e I • S • ' odcinku puebudowy ustroju rolnego. przez 1Jarzą owszec ne1 po zie Dl _pozywcow Agitatorów, tej potężnej broni w rę-
kach organizacji partyjnej w walce 

Dnia. 7 bm. ukazał Ilię w naszej ga p<> wladomośei. Wobec ~ ok61· t dy korespondent, informuJ~y 1a· 0 podniesienie świadomości mu chło 
zecie artykuł pt.: „Bezduszny bitlrO nik Nr 262 został anulowany i wy zetf, odpowiada prnd redakcJ.t pów pracujących., w zasadzie ni• ma. 
kratyzm '" PSS". Tematem jego był dano nowy. za prawdziwość przeka&yWanych Zostali oni co prawda wybrani w licz 
okólnik Zarządu PSS Nr 262, który Nowy okólnik zabezpiuza całko informacji. bie 4 na zebraniu organizacji partyj-„ sposób niesht11zny i sprzeezny ze wicie swobodę wypowiadania ai~ Wyjaśnienie, przesłane !lam przez nej w dniu 11 kwietnia rb., ale do-
atanowiskiem nuzej Partii hamował korespondentów z „Powszechnej" PSS zapewnia koresponden.tom „Gło tychczas nie przejawiają tadnej dziłl· 
inicjatywę 'korespondentów praey ro na łamach pruy, swobodę infor au" w PSS pełne prawa, przysługu· lalności. Jest t& je.dną z przyczyn, te 
botniczej - pracowników PSS, zmu mowania pras1 w ramach, aie f11ce korespdlldentom robotniczym i arganizacja partyjna do p8WD&go ito 
s:aaJ~ ich do uzgadniania każdej wia przekraczających jednakże usta.. chłopsldm, prawa zagwarantowane pnia zapomniała o chłopach mało- 1 
cłomości. przekazywanej prasie a Za wy o tajemnicy państwowej. Kaź przez Partię i Rz,d. średniorolnych, pozo11tających je-. 

l'ztdem „'Pows1Jechnej". !---------------------------------·---------------• 
Wczoraj Za.rz~d PSS nadesłał nam 

obszeme wyjaśnienie, podzielając ału 
sme stanowisko zajęte przez nas w 
sprawie współpracy koreepondentów 
„Powszechnej" / redakcją. 

Oto treść wyjaśnienia: 

tarząd PSS nie miał bynaj­
mniej zamiaru kropowooia swopo 
dy wypowiadania się pracowni­
ków pop1•zez prast na temat e­
wentualnych niedociągnięć i bra­
ków w działalności PSS, jak rów 
nież osiągnięć na poszczególnych 
odcinkach pracy. Przeciwnie, Zn­
rząd PSS uważa, że tylko drogą 
krytyki i samokrytyki, wyrażo­
nej w bezpośrednim informowa­
niu opinii publicznej, łatwiej 
przezwycięży i usunie istnfojące 
jeszcze braki i niedociągyięcia. 

Intencją okólnika było skoordy 
nowa.nie pracy referatu praso\ve­
go ze wszystkimi naszymi agen­
dami i czuwanie nad udzielaniem 
odpowiedzi prasie w związ.ku z 
ukazującymi się artykułami i u· 
wagami k1·ytycr.nymi, na któ1·e 
prasa żąda wyjaśnień, czego je­
dnak dokładnie w e>kólniku nie 
podkreśliliśmy. 

~ Wil·~~~lrJitł.aa"I 
„Milczaca" Zbiornica 

W dniu 10 stycznia br. otrzymallś 
my z Centralnego Zarządu Przemy 
słu Jedwabniczo - Galanteryjnego 
- okólnik Nr. 1, dotyczący podawa 
nia stanu posiadanych zużytych ża 
rówek, względnie oprawek mosięż­
nych. Zgodnie z okólnikiem zgło­
siliśmy w dniu 25 stycznia br. do 
Państwowej Wojewódzkiej Zbiorni­
cy COU 2.700 zużytych żarówek I 
oprawek różneJ wielkości. Przesła 
Uśmy róvvnież odpis powyższego 
zgłoszenia do naszego Centralnego 
Zarządu. 

Mijały dni 1 tygodnie, a nikt się 
do nas po te żarówki nie zgłaszał. 
Interpelował więc nasz dział zaopa 
trzenia pono\\'llie w Zbionticy 1 w 

naszym Centralnym Zarządzie tele 
fonicznie i osobiście, lecs 'ak do­
łychczas bezskutecmie. 

Sądzę, że jednak ktoś winien 
zainteresować się tą sprawą. W do 
bie obecnej nakazem chwili jest jak 
najdalej posunięta oszczędność w u 
życiu surowców i. materiałów po.:. 

mocniczych I dlatego łruclno wyfto ł 
maezyó opieszałość Państwowej Wo 
Jew6dzklej Zblomłc)' COU w ...,. 
pełnianłu llWJ'Ch obowiązk6w. 

Stefan Bocbe:ńald 
korespondent fabrycmy z PZPJO 

Nr. 8 . 

Do ko lica roku 
ani Jednego anallabetq 

Tydzień Oświaty, Książki I Pra 
sy odbił się szeroktin echem rów 
nieź w PZPB Nr. 4. Między inny 
mi został powołany komitet do 

6.300.000 zł. oszczędności rocznie 

walki z analfabetyzme!D. Przepro 
wadzono już dokładną rejestra­
cję wszystkich tych analfabetów, 
którzy dotąd nie zgłosili się na 
kursy. W akcjJ zwalczania anal­
fabetyzmu czynny udział blorlł 
nasl ZMP-owcy. I tak np.: kol. 
Duraj zobowiązał się nauczyć czy 
tać i pisać jedną z naszych sobo­
tnie. milionów zł. oszczęclnołci rocznie. 

Ob. Dobrzaliskł zobowiązał się 
przedłożyć projekt usprawierua, 
zapewniającego &oo.ooo zł. 011ezę 

9 Maia t946 

Opierając się na ustawie o za­
chowaniu tajemnicy służbowej. Za 
rząd PSS wydał cytowany okól­
nik, który mimo szczerych inte!l­
cji - został przez PSS niewłaści 
w'ie zredagowan1. Wskutek tero 
wypaczeniu uległa myśl przewo­
dnia. Chodziło konkretnie nie o 
kontrolę, pisanych przez pracow­
ników artykułów, lecz_J odpowie­
dzialność za informae •. udzielane 
dziennikarzom. zll-ł•wz.afaClTm 11ie 

Ostatnio na zebraniu Klubu 
Techniki i Racjonalizacji 
ŁZWAJ.'l'N. Zakład A-21, czołowi 
racjonalizatorzy Klubu ob. ob. Li 
twik I Słowik, zadeklarowali opra 
cowanie do końca bieżącego roku 
usprawnień i pomysłów, zape­
wniaiaCYch Zakładowi aaun• • 

d~oicL 
B. ŻYM 

korespt>ndent fabryczny ŁZWANN. 

Chcemy, by do 1951 r. w „Ba­
wełnianej Czwórce" nie było ani 
jednego pracownika, który b:r n!• 
um.lał czytać i pisać. 

Władysław Binek 
korespondent fabrycZJU' 

Nr.' 

Dzień wiekopomnego awychtslwa nad fa11zyzmem z PZPJ3 
- dzień chwały nlezwycięionej Armii Radzieckiej Zakład A - 21 



I 

str. ;ł 

Dzi.eń zwycięstwa i walka o pokój 
Gdy hitlerowskie hordy icznie pobite na g_lowę, że v.;oj'łka hi krajach kapitaUstycznych prze- na by~ u;ykorzystana dl.a rozwo 

ouy w świecie stra.szliwy pożar tlerowskie kapitulują, że Z.Wią ciivstawiając ~.ę wojnte, "którą ju ludzkości, a nie dla jP.i zagla 
wojny, wiele z was było jeszcze zek Radziecki ś-wi!;oi triu:1?if, chcą wywołać imperiali.śoi. dy. W tym celli powołu,1e s-ię ty 
malymi d.zieómi. Nie ka.żde z ale nie zamierza dok1JMĆ roz .Ludzie pracy całego 8wiata ~iące i dziesiątki tysięcy fabry­
was pam11ięta pierwsze dni woj- bioru Niemiec, ani też unice chcą poko.fu. i walczą o pokój. cznych, miejskich i 8łkol11J!1M 
ny. Al.e na pewno pamiętacie, że stwić ich. Wydajnie pracują&, wzmacnia- komitetów pokoju. Miliony lu.­
lata wa.szego dzieci1istiva byly Wielka Wojna Narodowa u- ją potęgę obozu, "pokojn robot- dzi, mobilizowane do 01,ytfJU 
ponure i smutne. Niejedno dzie ideńczona zostala ca.lk()witym nicy Zw·iązku Radziec7dego i przez 1wmitety obrof.cóiw poko­
cko utraciło wówczas dom i ro- zwycięstwem Zw·iązku Radziec- krajów denwkracji ludowe.f. ju, s7cladają podpisy pod Ape­
dziców, niejedno zginęlo za-mor- kiego. Rozpoczął się okres polro Róicnież dzieci wno$~ą swój lem, Pokoju. Podpisując tt'M 
dawane przez oku,panta„ jowego rwu:oju. wkład do te_j w ki o pokój Apel, stwierdzamy: 

Slyszalyście tak, jak sl.lfSZY ZWiazek Radziecki vdi;ud<>- ucząc się pilnie i dobr~e. _,,Domagamy się bezwarunko-
się coś zupeln·ie powszedniego, wal sii i przystąpił do 1ł'mnię- Masy pracujące w 1;-raf.'!ch ka wego zakazu broni atom.()u;ej jtJ 
słowa: obóz koncentr<Uyjny, cia. zn~zczeń wojennych i d.o pitaUstycznych 1calczą o pokój, ko oręża. a.gresji i masotveJ za. 
egzekucja, gestapo. budoicy komun.izmu. Kra.je 'W!/- nie dopuszcza,iąc d.o wyl.adunTcu gł.a.dy oraz ustanowienia. ścislej 

Lecz slyszalyście także słowa zwalone przez Armię Radziecką materiału wojennego i ma.nife- kontroli międzynarodowej Md 
otuchy: walki partyzanckie, ak- rozpoczęły budowę nowegC> ży- stując przeciw podżegaczom wo wykonaniem. tej uckwaly. 
cje Ar·mii Ludowej, wielkie zwy cia, bez wyzysku i krzywdy, bu jennym. Spotykają ich za to czę Będziemy uważali za zbrod­
oięstwa Armii Radzieckiej. Te doivę ustroju socjalistycznego. sto prześlad()wania, wif!Zienia ..• niarza wojennego ten rząd, któ­
slowa pomagaly waszym rodzi- Ale wyzysk·iwaczom kapitali- Ale oni nie ustępu.i4 i zdeaydo- ry pierwszy zastosuje broń ato­
com walczyć z okupantem, w stycznym nie w sma1c idzie po- wani są nie bacząc 1u:i żadne m01vą przeciwko jakiemuko1-
was słowa te budziły wielki po k()jowa, odbudowa §wiata. Pań- przeszkody wytrwać przy ha.śle wiek krajou.1i". 
dziw i niecodzienną radość. stwa kapitalistyczne, rząd,zone walki o pokój. Obowiązkiem każdego dziec­
WIELKA ARMIA RADZIE<J- przez wielkich przem.yslowców, Miliony ludzi pracy na calym ka .fest wsp6lud.zuu w budowie 
KA PRZYNIOSŁA NAM WY- kupc'ów, bankierów, chcą wywo świecie dmnaga_ią się zakazu szkolnego Kmnitetu Obrońc6to 

ZWOLENIE «W tzoo;ą wojnę, by zaspokdić bro11.i atomowej i kontroli nad Pokoju, oraz ilożenie fJodpiJJM hlnie• radsiecłd stoi na ma.ty bapieonUłwa clslec::l 
W styczniu, w ·mroźny dzień swą żądzę. wrodzy i pieniędey. energią atonunoą, która powin- pod Apel Pokoju. wayldkiah krajów 

3obaczylyście w waszym mieś- Chcą więc zniszc.2yć osiągnięcia -----------------------------------------------.-----­
Gie bohaterskich żolnierz.tJ r<J.- ludzi pracy, miwecz.yć azcze§cie D • ' ł d f ł • • • •tt 
dzieckich, którzy wyzwolili dzieci. Chcą zburzyć pok6j •• z Ie n e n na u go po z os a n.. w n a. z• I pa m I ęc I 
Łódź, calą Polskę i Europę od choą zaglady milionów l~ s k. • G ł ł ł d e I e 
zalewu 1iitlerowskiego. Przy bo pmcy, byle tylko Z<18pO'lc<>W B'WO pot a n le ,, o s u z . z.. l·e cm· i· 
ku Radzieckiej ArmU wa7czyli je niecne ~bcia.nki. 
i wymoliU Polskę polscy żolnie P~ecin.c1co obozowi podżegG-
rze. czy wojennych - imperi<ilistmo ze a z k o I q pod at a UJ o UJ ej Nr ~ 

A potem '>utdszedl pamiętny, ivystępuje ob<n pokoju, 'który 
r<fik>sny dzień _ostatecznego :8W!J stale wzrast~ w silę ł potęgę. 
cięsti~a 1iad hitleryzmem, dz1RJń Zivią.zek Radziecki, ehorą.2y obo 
9 maJa 1945 roku. Tego dnia zu pokoju, kra.f~ demokracji lu­
o8wini1CZ'1Jl Generalissimus Sta- dowej, Chińska Republika Lu· 
7in na.rodowi radzieckiemu łż <Wwa. Niemiecka, Republika De 
Niemcy faszystowsTv"ie zostaly 1nokratyczna., lud~ie f'M"Y w 
•• _..„ •.•••• „.„ ........... --•• - •• „„--„„ ••• „ ............ „ ...... „-...... -. .. 

(ciąg dalszy) DE p Es '7/ A 
Czwartego dnia z rana matka ~ 

musiała sama rąbać drzewo. Za- . 
j ąca dawno zjedli,. a kości j~go I pół drogi. - Tak długo szukali aż 
~zch~tały sroki. Na . obiad - zapadł zmierzch. 
gotowali tylko kaszę z oleJem l Kiedy wrócili do domu, Reka 
cebulą. Chleba pozostało bardzo nie zastali. z początku myśleli, 
m8;lo. ale mat~a znalazła mąkę t że się schował na piecu za owczy 
upiekła ~lacki: . mi skórami. Nie, nie było go tam. 

Po takim ob1~dzie Hek b~ł smu Czuk chytrze się uśmiechnął i 
tny, a matce sIE: zdawało, ze ma szepnął matce, że Hek na pe,vno 
gorączkę. wlazł pod piec 

Kazała mu siedzieć w domu, ·. · . . . 
ubrała Czuka, wzięła wiadra, sa Ma~ka su~ rozzłosciła i kazała 
neczki i y;"yszli, by przywieźć wo Rekowi,_ aby wylazł. flek nie od­
dę i jednocześnie nabrać w lesie zywał Się. 
sęk6w i gałęzi, żeby było lżej z Wtedy Czuk ~ął długi po-
rana rozpalić w piecu. grzebacz i zaczął mm grzebać pod 

Matka i Czuk ~abawili długo. piecem. Ale i pod piecem Heka 
W powrotnej drodze d" domu nie było. 
wiadro się przewróciło i musieli Matka zaniepokoiła się i spoj­
jechać znowu do źródła. Następ. rzała. na. gwóźdź, przybi.ty do 
nie się okazało, że Czuk zapom- drzwi. Nie było na rum am palta, 
niał na skraju lasu ciepłej ręka- ani czapki Reka. 
wiczki. i trzeba było za\11/rócić z Mat.kA wvszła na oodw6rze i 



Kronika Ku•n°,Czyn .melioracyjny - chlopówA:.;~:~E;!;.0: 
• • d 1 I • d k • skiego zwraca się z apelem do 

m. 

. WOJ8WO . Z WO O Z lego ::~;s~ki;:ri!~~ad~;=~~r~~zn:,m~ 
Na sku,ek ostatniej zawieruchy Chłopi powiatu sieradzkiego, dni pracują intensywnie przy ciJ na długofalowych zobowiązaniach przekazywanie ich do Muzemu 

wojennej Viiele z naszych gosp<>· łódzkiego, piotrkowskiego i in. prowadzaniu dawnych rowów robotników przemysłowych • oraz, w · k p lsk. D t t 
da„stw r"·lnyc·h uci'erp1'ało dos·c' h t ·1· d eli i· eh d b -OJS a 0 iego. 0 yczy 0 

• " nyc , przys ąp1 i o „czynu m o me ioracyjny o pierwotnego że w ten sposó pragną przyczy· 
znacznie. Oprócz zniszczenia bu- racyjnego", realizująG hasło: kon stanu, mało tego, zamierzają one nić się do zwiększenia produkcji pamiątek wojskowych, .związa· 
dynków gospodarczych, znactnej serwacja urządzeń wodno·melio • wykopać do dnia 22 lipca - na rolnej, a tym samym, do zwięk· nych z Polską od zarania JeJ 
dewastacji uległy również rowy i racyjnych, to podniesienie dobro rocznicę Manifestu PKWN - sze szenia gospodarczego potencjału dziejów, poprzez walki wolnościo 
urządzenia melioracyjne, odprow1 bytu chłopa i robotnika - przez reg nowych. Polski Ludowej. we XVIII-XIX wieku oraz wal 
dzające, względnie doprowadzają zwiększenie plonów. W nadsyłanych do naszej redak „Czyn melioracyjny" przyczyni 

WAżNIEJSZE TELEFONYa 
12 - Pow. Kom. M. O. 
Jl - Starostwo Powiatowe 
82 - Pow. Zakł. Elektryczny 
88 - Miejski Posterunek MO 
41 - Straż Pożarna 
150 - Zarząd Miasta Kutna 

102 - Prezydium Pow. Rady 
Narodowej 

91 - Urząd Zdrowia 
108 - Pow. Zakł. Ubezp. Wza. 

jemnych, ul. Narutowi­
cza Nr 20 

20 - Szpital Powiatowy 
34 - UDezp. Społeczna 
7 ...;. Walenta, Apteka 

52 - Chacińska, Apteka. 
106 - Apteka „Pod Orłem'• 
89 - · Polski Czerwony Krzyż 

(PCK) . 
90 - Pogotowie Sanit. PCK 

c~ wodę do pól. Zmalały tym sa Gromady powiatu łaskiego: cji korespondencjach, chłopi pod· się do podniesienia gospodarki 
mym i zbiory, pogorszyła się ja Prusinowice, Józefów, Wola Ba- kreślają, że przystępując do „czy rolnej na wyższy poziom. 
kość gleby. łuska, Przatów - już od kilku nu melioracyjnego", wzorują się JeJ. 
Już od pienvszych lat po wyz· 

woleniu, zaczęto stopniowo napra 
wiać sieć melioracyjną. Czynio 
ne w tym kierunku prace, były 
jednak, raczej tY"Pu zapobiegaw· 
czego, chłopi nie nastawiali się 
jeszcze na rozbudowę sieci, a ra 
czej na naprawianie jej. 

W miarę podnoszenia się stop 
nia uświadomienia na wsi, za 
częto coraz częściej radzić na ze­
braniach gromadzkich, organizo,· 
wanych przez rady narodowe i 
Związek Samopomocy Chłopskie1, 
nad zagadnieniiam podniesienia 
produkcji rolnej, przez rozbudowę 
urządzeń wodno-melioracyjnych. 

Zapewnione warunki bezpieczeilstwl 
i higieny pracy dla robotników rolnych 

Zarząd Okręgowy PGR-ów woj. i wannallli powstają w Lękach Ko 
łódzkiego bardzo szeroko realizuje ścielnych, Białaczewie i Dobiecinie. 
podjęte w ubiegłym roku uchwały Pamiętając o zabezpieczeniu wła. 
Zarządu Głównego Związku Robot- ściwych warunków higieny, vtiele 
ników i Pracowników Ro~ych, miejsca zwrócono w PGR-ach na 
zmierzające do zabezpieczenia ro- zapewnienie robotnikom rolnym wa 
botnikowi rolnemu jak najlepszych runków bezpieczeństwa pracy. ·w 
warunków pracy. kwietniu br, we wszystkich ma­

gotowano sprzęt przec·wpożarowy. 

Wszyst:..ie te prace przeprawa 
dzono w Państwowych Gospodar­
stwach Rolnych naszego wojewódz 
twa w czasie trwania Tygodnia 
Bezpieczeństwa i Higieny Pracy. 

„Tydzień" już dawno minął, ale 
sprawa zapewnienia warunków bez 

pieczeństwa i higieny pracy kon­
centruje nadal uwagę kierownictwa 
P.G,R.-ów, 

ki rewolucyjne końca XIX wieku 
- do czasów najnowszych. Po 
żądane są wszelkie pamiątki, fo· 
tografie, legitymacje, druki, rę· 

kopisy, broń, umundurowanie. 
Przedmioty powyższe, Muzeum 
Wojska Polskiego przyjmie bądź 

jako dary, lub depozyty, bądź też 
zostaną one zakupione. 

Dyrekcja Muzeum Wojska Pol­
skiego zwraca się zwłaszcza do 
byłych żołnierzy I i II Armii, jak 
również do jednostek Ludowego 
Wojska Polskiego, o dostarczanie 
posiadanych materiałów wojsko· 
wo-historycznych, dotyczących II 
wojny światowej. 

Muzeum W<>jska Polskiego mie 
ści się w Warszawie, Al. Jeiozolim 
skie 3. Redaltcja i Acaninistr. „Głosu 

Kutnowskiego" mieści się w 
Kutnie przy ul. Narutowicza 2, 
tel 2117. 

Ostatnio, chłopi gromady Koso 
budy, powiatu chojnickiego, rzu 
cili hasło „czynu melioraeyjne 
go". Wezwanie to znalazło ży· 
wy oddźwięk wśród chłopów całe 
go kraju, a między innymi nasze 
go województwa. 

Na terenie poszczególnych mająt jątkach rolnych naszego wcje·wódz 
ków przeprowadzana jest wielka twa zorganizowano ,,Tydzień 
akcjn. remontowa mieszkań robotni Bezpieczeństwa i Higieny Pracy". 
czych. Akcja remontowa w ubie. W tym czasie przeprowadzono 
głym roku objęła ,16 majątków rol akej; propągandowq dotyczącą bez 

pieczeństwa pracy. W kwietniu br, 
nych, w bieżącym roku remonty we wszystkich majątkach rolnych 
przeprowad1..a się w pozostałych go 

Ponad 8.600 komitetów członku.wskich 

Już wkrótce zniknie 
naszego woj:wództwa zor~anizow'l l S ~ 

spodarstwach. Duży nacisk kładzie nri ,,Tydzień Bezihczeństwa i lłi. kontroluje pracę Spółdzie ni poiywcow 
:faś~~~~e=~~i:ó~a:i::~~~:io: gicny pracy". W tym czasie prze- Dzięki opiece Państwa Ludowe· spożywców oraz wytyczenia no· 
wych dla robotników sezonowych. prov·adzono akcję propagan ·1o~ ·ą go, spółdzielczość spoży,vców czy wych kierunków i form pracy, 

lf b t S k OJ
• dotyczącą bezpieczef-Lwa i higieny ni coraz większe postępy. O postę odbyła się w Poznaniu Krajowa 

ana . a 0 yzm W na zym f U Zarząd Okręgowy PGR-ów w Lo 1 pracy w rolnictwie wśród pracowni pach tych świadczy m. in. wzro~>t Narada Społeczno-Samorządowa 

Uroczyste Zakon. czen1·e I etapu walk"! z analfabetyz· mem dzi uruchomił we Wilzystkich ma. kó'.'; majątl·ów. Dokomino p1·zeglą z~iycwzbcyo'ws,kzlep8o.·Ow82 sp,.?łdclnzil.eUlnli styspc~-- Spółdzielczości Spożywców. 
jątkach rolnych sieć punktów sa- du ruaszyn znajdujących się na te· „. „ Na naradzie omówiono między 

w Sieradzu nitarnych, tak zwanych punktów renie ma.i:-itkliw i zasto owano -u nia 1949 roku, do 13.757 na l innymi sprawy rozszerzenia ba-
pierwszej pomocy. Punkty te obsłu- wjelu z nich urządzenia ochronno. kwietnia r. b. Z miesiąca na mie· zy organizacyjnej, w porozumie· 

Niecodzienną uroczystość ob• dnia 1 Maja r.b. egzamilly złoży · siąc wzrasta też liczba gospód mu z masowymi organizacjami 
d 

. .b d b g1wane są przez w-yl.walifikowane \Y gospodarstw,_,.. :;h~;;ch zclek d · · 
chodzono w niedzi,lę w Siera zu. ło 20 tysięcy oso , reszta z o ę· jak również piekarń i innych ZI\ społecznymi oraz zaga meme 
Zjecpali tutaj: wicepremier Ko- dzle wiedzę do dnia 22 lipca r.b. sanitarius~.ki, które otrzymały nie- tryfiko;rnych zwrócono uwagę ~<t kładów wytwórczych. i.iczha zaktualizowania dzialalności or· 
i·zycki; pełnomocnik Rządu do Szczególnie gorąco oklaskiwane zbędne przyrządy lekarskie oraz to czy motorv i wszelkie urządze. członków spółdzielni spożywców ganów samorządowych i zmiany 
walki z analfabetyzmem, min. były słowa min. Matuszewskiego, apteczki. Poza tym w najbliższym nia clel::tt·yczne, są zainstalowane wzrasta z 1,4 miln. do 1,8 miliona MyJu ich pracy - przede wszyst­
Matuszewski, minister Kultury i przekazującego zebranym pozdro· czasie zorgani7.{)wanych zostanie ta'!!:, żeby nie powodowały nieszczę osóq. kim w kierunku systematycznej 
Sztuki, tow. tow. Dybowski, wice wienia Rządu RP. Minister stwier w majątkach zespołowych, kilka śliwych wypadków, względnie po- Przy szybkim wzroście sieci i\.ontro!i działalności spółdzielni 
min. Oświaty - Jabłoński, przed dził, że w rokU' 1951 nie będziemy wzorowyeh punktów sanitar.nych żaru. sklepów i liczby członków spól· sp'.lzvwc.ów. Przedyskutowane bę 
stawicie! · KC PZPR, tow. Podko już więcej znać słowa: analfabe- pierwszej pomocy, Punkty takie Uporządkowano dziedziiice i bu- dzielni, szczególnego znaczenia na tlą również zagadnienia pogłębie· 
wina, ~rzew. MRN, tow. Sochn tyzm. . działaj'ł już w Lękach Kościelnych dynki na terenie majątków, przy biera praca samorządu w spółdziel nia w.s~ółpracy ze związkami za 
Domagalski oraz reprezentanct Przed ' wręczeniem świadectw i pow. kutnowskiego, Białaczewie, stąpiono do urządzenia ściekó'\:. czości spożywców. Dotychczas zor woduwJmi, Ligą Kobiet i ZMP. 
wojewódzkich i miejscowych wyróżnień absolwentom · kursów,' powiatu opoczyńskieg't.J, Ko'PytaNi Złom i odpadki zgromadzor o w ganizowano już 8.671 komitetów 
władz partyjnych, delegacje poszczególnych pawia- powiatu łęczyckiego, Kobierzycku miejscach odpowiednio zabezpieczo członkowskich, przy sklepach · i 
Już od wczesnych godzin do tów składały meldunki o przebie powiatu sieradzkiego i Dobiecinie. ny:h. gospodach. Komitety te czuwają 

Sieradza nadciągały zewsząd licz gu akcji zwalczania analfabetyz N tk.i 1 t · · nad działalnością poszczególny.::11 
b W ·wielu maJ·ątkach przystąpiono a wszys e wa y ransmisyJne, 

ne wozy i furmanki, umajone o • mu na swym terenie. , placówek gospodarczych, opiniują 
. . . W k , t Ś . do budO\VY wzorou•ych łaz'n1·, koła zębate, pasy, liny, tasmy i , , . d t " 

ficie zielenią, spow1te czerw1emą za ouczeniu uroczys o ·c1, ze " sprawnosc i przy a nosc persone 
transparentów i sztandarów. Z brani przyjęli rezolucję, w której Trzy łaźnie już zostały oddane do łańcuchy itp. 7.ałożono osłony, że· lu oraz biorą udział w walce ze 
powiatów: łaskiego, wieluńskie· wyrażają swą solidarność i popar użytku, w budowie są cztery, a w by obsługujący je pracovmicy mie spekulacją. 
go, skierniewickiego i innych przy cie dla uchwał sztokholmskich najbliższym czasie przystąpi się do li pełną gwarancję bezpieczeństwa Dla przeanalizowania wszyst-
były liczne delegacje. Ponad 15 Swiatowego Komitetu Obrońców ich budowy w znacznej większej ilo pracy. kich niedociągnięć w dotychczaso 
tysięcy ludzi zgromadziło się na Pokoju. Jel ści. Wzorowe łaźnie z natryskami W każdym gospodarstwie przy. wej działalności spółdzielczości 
rynku sieradzkim. Widać regio • -------------------------------------,-·---

~K:i f~r~~~:;if,~~~ Brak 'roski o właściwy dobór kadr 
„Zlikwidujemy koszmar przeszło· z I d PSS Gł 
śc~~ż przy podium stoi 2.516 ab- e się . zieie w -ie w ownie . 
solwentów kursów początkowej 
nauki czytania i pisania. Na uro 
czystość rozdania świadectw przy 
byli oni z miasta Sieradza i oko· 
licznych wiosek. Powiat sieradz 
ki okazał się przodującym w ak· 

· cji zwalczania analfabetyzmu, dla 
tego też .tutaj odbywa się uroczy 
ste>ść zakoi'iczenia pierwszego o.. 
kresu walki z pozostałosciami u­
stroju sanacyjnego - ciemnotą. 

W wygłoszonym przemówieniu 
2bilansowania dotychczasowych 
osią1tnięć dokonał przewodniczą· 
cy Wojewódzkiej Rady Narodo· 
wej, tow. Socha-Domagalski. 

Przed rokiem było w naszym 
województwie 77 tysięcy analfa­
betów. Z tego ubyło już ponad 
34 tysiące. Na 2.500 kursach. a,) 

Pierwszy bar mleczny 
powitał w Skierniewicach 

W tych dniach przy zbiegu u· 
tie Gałeckiego i 3 Maja, został 
otwarty Bar Mleczny przez Spół­
dzielnię Jajczarsko-Mleczarską. 

Dawniej znajdowała się prywat 
na restauracja, dziś w odnowio­
nym i estetycznie urządzonym Io 
kału, czynnym od godziny 7 rano 
do 21, każdy człowiek pracy mo· 
że posilić się mlecznym daniem. 

Na plus nowootwartego Ba-
ru trzeba zapisać i to, że są nis· 
kie ceny i grzeczna, miła obsługa, 

co gwarantuje tej placówce dalsze 
powodzenie. 

li. Próba 
korespondent „Głosu" 

„Władziu, jak ci nalałem to nm 
sisz wypić" - jąkając się zachę­
cał kolegę gość w bryczesach. 
Władziowi nie trzeba było dwa ra 
zy powtarzać, wziął pełen kieli­
szek w rękę, przyjrzał się mu pod 
światło .i 1wychylił. Rechotliwy 
śmiech pozostałych kompanów był 
dla niego wyrazem uznania. 

,.No, to jeszcze raz„ .. " 
Tej nobliwej kompanii przyglą­

dał się niefrasobliwie kh~rownik 
Gospody. Cieszył go widok zaży­
łych obywateli miasta Głowna, ra­
czących się w jego lokalu alkoho­
lem. Jakże tu zresztą się nie cie 
szyć z takich klientów, do nie­
dawno posiadali oni jeszcze własne 
sklepy, ogólnie mówiono o nich, 
że są ludźmi dobrze znającymi się 
na ~.wym fachu. Dził co prawda 
wiedzie im się nieco gorzej, ale 
potrafili już tak się ,,zakręclć", 
ażeby intratne posadki nie trafiły 
się komuŚ innemu. 

„Nie tak bywało dawniej" -
westchnął kierovmik na wsporo· 
nienie wysokiego bufetu z mosięż 
nyn1i kranami do piwa. ,,Wted:v 
nie było popularniaków i tycll 
wszystkich kłopotów ... 

„ • * 
Tego rodzaju obrazek mieszka11 

cy Głowna mieli możność zoba­
czyć w piątek około godziny 15 
w Gospodzie PSS. A widziało go 
dość sporo osób: kilku robotników, 
urzędniczki. ekspedlentkL Raził 
ich ten hałas, donośny, pijacki 
śmiech, tak zwane „pańskie ge­
sty". 

Tyl\-o nie razi to zarządu PSS. 
A przecież to takie proste: wystar 
czy tylko wydać rozporządzenie 
aby w godzinach obiadowych nie 
podawano alkoholu. a zaraz atmo 

sfera w Gospodzie stanie się mil- pracować na swych stanowiskach, wl przypomnieć, że na dzień 1 
sza. Lecz zarząd PSS nie tylko na jeszcze wyższy poziom rpodnie Maja należało by choć troszkę ude 
tego nie dostrzega - nie widzi on sie się PSS w Głownie - gdyż lu„ korować okna) wszystko to wypły 
wielu innych rzeczy. Nie widzi dzie ci będą władać dobrze opa- wa z kumoterskich stosunków 
on na przykład, że w masarni ob- nowaną teorią i praktyką socja- zarządu z przedstawicielami pry 
sługa !Sprzedaje mięso w brud- listycznego handlu. watnej inicjatywy. z elementami 
nych fartuchach, nie wid7.i on nie I Podobno jednak wśród uczestni drobnomieszczańskimi!. Czyż 
wY:mytych okien wystawowych i ków kursów dla sklepowych znaj- mógłby w innych warunkach o­
pa3ęczyn w sklepach, dują się i byli właściciele skle- trzymać posadę w Powszechnej 
Są to jeszc?.c sprawy mniej waż pów. niedawny sklepikarz - bohater 

ne od taklch, jak np. l)raca Wśród tych zarzutów nie wolno na wstępie opisanej sceny. 
9 osób w pokoiku o rozmiarach jednak zapominać o zasługach o- Te braki odbijają się rzecz ja-

sna na całokształcie działalności 
16 m kw. czy przechodzenie do hecnego zarządu administracyjnie PSS. Szczególnie jaskrawo od-
biur przez sklep spożywczy, mi- podległego Łowiczowi. Wiele wło zwierciedla je nieporządny stm 
mo, iż jest osobne wejście. Cie- żył on pracy w uruchomienie licz sklepów, bałagan na półkach, cha 

h 1 ó 1 óld · 1 h otyczny transpo1·t piwa. Każde nie 
kawe, co robią . Komisja Sanitar- nyc P ac we~ sp zie czyc : dociągnięcie u „góry" zwielokrot-
na i Inspektor P1·acy, jeżeli tych masarni, piekarni, Gospody, roz· nia się w dołach, czego skytki naj 
rzeczy nie widzą? lewni piwa. ' dotkliwiej odczuwa społeczeństwo. 

Swego czasu w Glownie, z chwi Niestety system pracy Zarządu Pracownicy PSS-u, członkowie 
lą przejmowania przez spółdziel- uległ w dużym stopniu zbiurokra PZPR nieraz uderzali już na a-

czość sk
0

le,.,o'w prywatn". eh, zatr"".' tyzowaniu. Towarzysze z PSS larm. n ieraz wskazywali na zło. „ .1 ~.1 Leżało im na sercu dobro zakła-
mywano również ich właścicieli . nie potrafili pokonać dzielących du pracy, chi:ć uczynienia zeń ta-
oferując im stanowiska kierowni· ic.h ?dległoścl od Łowicza i Łodzi. kiego, jakim żyq:y sobie go mieć 
ków,' gdyż podobno.„, brakowa~o Miast bić tam pięścią w stół, za- społeczeństwo Głowna. / 
wykwalifikowanych pracow~i- sypywali siedzącego w centralach Dlaczego to nie pomogło? 
ków. Było to w tych czasach, kie- biurokratę papierkami i sami się Nierh za odpowiedź posłużą sło 
dy nasz sektor uspołeczniony mu- . . . wa jednego ekspedienta z PSS, 
siał się borykać z wielu trudno- stawali biurokratami. uczestnika ostatniej odl)i;awy kore 
ściami. Czy zarząd n ie pomyślał kiedyś spondentów ,,Głosu Robotnicze-
Dziś jest inaczej, Szeroko roz- o tym, że to jest naprawdę pa- go". Powiedział on wtedy tak: 

winie.te między personelem PSS radoks, ażeby do Głowna iprzy- „Niektórym członkom naszej 
współzawodnictwo pracy przyczy wożono samochodem mąkę aż z organizacji partyjnej wydaje się, 
niło się do usprawnienia wielu Kutna (via Lowicz), podczas gdy iż stanowią oni czynnik rządzący 
odcinków. Sklepy są lepiej zao- taką samą mie1e młyn „Samopo- i odgradzają się ścisłym murem 
patrzone, obsłui;ta sprawniejsza mocy Chłopskiej" i odstawia ją I od pozostałych towarzyszy. 
grzeczniejsza. Najbardziej nie- do Poznania? Przecież zwolnio Miast kierować, ingerować w 
uczciwl kierownicy musieli odejść no by tym samym samochód do pracę spółdzielni jesteśmy rządze 
precz, ustępując miejsca prze~zko innych. ważniejszych celów a je- ni przez kierowników, nadają­
lonym i·obotnikom. Obecnie odby dnocześnie uzyskano by potanie- cych ton całej PSS. 
wa się regularnie szkolenie sprze- nie kosztów transportu. ~ajwyższy już czas, aby orga­
dawców, szkolą się równie:i: przy- Brak troski o właściwy dobór nizacja partyjna zajęła się usu­
szli kierownicy sklepów. Po kur kadr, oderwanie się od zagadnień nięclem braków istniejących w 
sach będa oni jeszcze wydajniei dnia (robottticv musieli zarządo- pracy PSS w Głownie. 

Praca 

kulturalno-oświatowa 
ZSCl1 

W pierwszym kwartale b.r. 
Związek Samopomocy Chłopskiej 
uzyskał znaczne osiągnięcia w pra 
cy kulturalno - oświatowej na 
wsi. Na czoło tych osiągnięć wy 
suwa się dalszy rozwój sieci świe 
tlic gromadzkich ot·az wydatny 
wzrost liczby zespołów świetli · 
cowych, a przede wszystkim ar· 
tystycznych. 

W ciągu ostatnich trzech miesię 
cy. Związkowi przybyły 1943 
nowe świetlice gromadzkie. O­
becnie czynnych jest na wsi ogó 
łem przeszło 7.140 świetlic. Te 
gor oczny plan ZSCh, który prze· 
widuje zorganizowanie w groma· 
darib 8.000 świetlic, wykonano w 
71 proc. już w pierwszym kwar­
tale b.r. Jednocześnie nastąpiło 
wydatne ożywienie działalności 

świetlic już istniejących. 

W pracy widowiskowo • artys· 
tycznej najlepsze wyniki osiągnię 
to w organizowaniu zespołów te 
atralnych i tanecznych oraz chó­
ralnych. W I kwartale b.r. utwo 
rzono przy świetlicach przeszło 
1.500 nowych zespołów teatra!· 
nych i tanecznych, których obec· 
nie czynnych jest ogółem około 
3.000, t.j. znacznie więcej, niż 
przewidywał całoroczny plan. 

W tym samym czasie powstało 
ponad 580 zespołów chóralnych. O 
hecnie jest ich ogółem przeszło 880, 
czyli również więcej, niż przewi 
dywał roczny plan. 

Z innych osiągnięć pierwsze-
go kwartału b.r. wymienić należy 
zorganizowanie 1.205 zespołów 
czytelniczych, 1.085 zespołów re 
dakcyjnych gazetek ściennych o· 
raz wielu nowych zespołów: o· 
śwlaty rolniczej, Wsiechnicy Ra­
diowej ł kół prelegentów. Nieza 
leżnie od tego, nastąpił dalszy 
wi rost ł uaktywnienie kursów po 
czątkowego czytania , których jest 
obecnie około 4.800 oraz powsta· 
ło wiele nowych bibliotek wlej 
skich, przy czym należy dodać, 
że wydatny ich dalszy wzrost 
nastąpił w Tygodniu Oświab,T, 
Książki i Prasy. 
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al B • :I.- ICI b• , k• Ujeżdżalni przy ul. Orlej w Pab1a 
"WVar rOlllSwaW .. . a. IBS I nicach, odbędą się półfinałowe 
,.,,., I l!J ~ spotkania pierwszego kroku bokser 

Co pisała prasa łódzło ~dniu 9 majo 1930 r. 
Druż••na pel.ska n•d·a• ..,. 6 _.,e,·.sc• skiego finalistów wszystkich grup, 

.,. {16 Walk). Finałowe walki nato-
OODZIJENNE WlZ'f'T!' 

W driu wowrajszym ipnzed magi­
l!ltTaitem rre brał się ipO'!IOl\Vl!ltie ogrom­
n'Y tłum bezrobońmycli. Wybrana de­
legacja roz:maiwUała e Wlice}ll'eeyden­
tem, dnmagając Się inapomóg dila 
40 tysięcy poZbatWtionych PracY -
k;tórrzy już wycrie.rpalli rr.asiłki d &to­
ją wo'bec widma śmiercd głodo\Vell. 
Int.erwen.jowała poi1itja.. {„Gros Po­

~enie Sejmu moiJldlwoścl wy­
kon'Y1\WIIlda jego funkcji l!lde ma ra­
cj.i. bytu - bIVJmd końcowy fragment 
'W!Il.iook.u poselskiego. 

• BRNO (obsł. wł;) - Siódmy etap Wyścigu Pokoju rozg'l'y,wany 
na trasie Warszawa - Praia naleiał do niezwykle cię:i"JdĆh. Niemal 
przez cały czas jazdy ·z Gottwałdowa do Brna (146 kim.) kolar.s.y prze.. 
śladowała. ulewa, czyniQc tras~ niezwykle niebezpieczlll), tym bardziej, 
żo przez cały czas szosa prowadziia w dół. 

lacy wypadli wczoraj słabiej niż miast przeprowadzone zostaną w 
t <lilia po.prżediiiego. Zgierzu w dniu 13 ma:j-a. Począt'ek -> 

igOdz. 18, (8 w.alk). 

mn;ny"). 

ŻYRARDÓW ZAMliERA 
Zakłady żyrardow&cie w oomt­

nim cz:a&e ~wadzają anaC!Zllle 
redukcje robotników ii czasu pracy. 
W kwie'bnliu cała fabtryka była aeyn­
na tylko trzy dni w <tygodniu. 

BEZROBOTNY SEJM 

PLAGA cmtABĄSzczy 
Wiellropolskę i Pomorze ~ 

ła kilęska chrnibąszcizy, kltóre !PO!laiwi­
ły Się w n!ienotxJcwanej dotychoms 
ilości. 

OhNbąsa.cu;e obgry2lają d=ewa 
owocowe z lkrwdaltów i liiści., a na-
wet ni.."'l.Czą rzasie1wy w polach. 

Wladrzle wyznaczyły premie ipo 10 
groszy od Htra sohiwyrtanyoh i ~bi­
tych &Zkodlo:ików. Całe Wli.osk!i i gm.i­
ny mjęte są dru.effi i nocą n15:zx:tze­
nńem żarł007Jllycll owadów. 

W dinfi.lu WOW1'1aljszym - danosz:ą CO GRAJĄ W KINACH 
dzietmik.i - szereg ug~ ~- Grand - ,,Rycenz:e m:iłas.tek"; 
tyczm.ych w Sejmie dożył potrójny Mimoz.a - „Romans w~eó 
winrosek: albo wyzna;aren,ie sesji sej- panny"; Czarry - „Król apaszów"; 
mowej. albo tro21Wiązan.fe Sejmu - Capitol - ,,Nie\\'linny grzech"; Pala­
albo od..'"0Ctle11ie se<;!ji w~ennej. -1 ce - „Mój !ideał to blO!l'.dynka". 

Vll etap Gi>ttwaklowo - Brno zakończył Elię zwycięstwem doskona­
le jadącego naszego rodaka z Francji KłQbińskiego Bronisława w cz~ 
sie 3:·16,27 godz. przed Duńc:;;ykiem Emborgiem, któr.y uzyska,ł czas 
o 53 sek. gorszy, Ostergardem (Dania), Andersenem (Dania), Dimovem 
<Bułgaria) i Rużicką (CSR). 

Drużynowo etap wczorajszy wygrała drużyna Dani.i - 11:26,2-ł 
przed Bułgarią (czas o 12,22 sek. gorszy), W~grami, CSR, Rnmuniia, 
N'iemcami, Polską (czas o 25 m gor'szy od Danii), Polonio Francuski}, 
Francją. Finlandią i Triestem. 

·(-1 

' ' ,., 

przewagi. Do mety pozostało wsr,y 
stkiego 8 kim. Kłąbiński gwałtownie 
zwiększa. tempo i odrywa s.ię od 
swych satelitów. 

Na wypełniony publicznością st.a.­
dion w Brnie jako pierw~zy wpada 
samotnie Branisław Kłąbiń:>ki a za 
nim Duńczycy: Embe>rg, Ostergard i 
Andersen. 
WRZES~SKI PIERWSZY Z POLA­

KóW. 

~·~-I ~·~~~~„ 
l'EA'l'R POWSZECHNY Program na wtorek, dnia 9 maja br. ( -~ 

Cui. Obr. Stalingradu 21, teL 150-36) 12,04 Dziennik, 12,25 Przerwa, I .. ' , ' 7 
Codziennie o godz. 19,15 „Niemcy", 13,20 (Ł) Chwila muzyki. 13,25 Pro · M ~~' " ····-- ' " 

Pierwszym z Polaków był Wrzesiń 
ski (20-ty). za nim przyjechali: Kró 
likowski (21). Gabrych (28), Siemiń 

i ski (29). Sałyga (48). Na ogół Po-

W ~ali Wimy zastukają p1łeczk1 
„ping-pongowe"' 

Leona Kruczkowskiego, z Włodzimie gram dnia. 13,30 Koncert. 14.00 z ży start wczorajszego etapu :ms:tał Zapowiedziany od dawna wielki 
rzem Zlębiń3kim ' , roli prof. Sonnen cia Węgier. 14,ló (Ł) Komunika.ty. opóźniony z powodu ulewy. lfo- turniej międzynarodowy w tenisie 
brucha. 14,20 (L) 1\-fozyka operetkowa. 14,u5 larze jeehali początkowo bardzo O· stołoWYm z udziałem czołowych 

O godz. 15,30 przedstawienie zam Audycja PCK. 15.10 (Ł) Audycja dla strożnle, ze względu na bardzo śli- pingpongistów węgierskich do-
knięte dla szkół. szkół pe>południowych „O wyborze ską i;zosę. Po krótkiej cłlwili znów I szedł nareszcie do skutku. 
'1'EATR 1m. S'f.Eł'ANA JARAC'M ' zawodu'.' .- . słuchowisko Marii ~Vię- spadł rz~~isty deszcz. który wi<foc:.· Polski Zw. TenL5a Stołowego na 

(uL Jaracza 2-. ckowslne3 . 1 W. ~:X:hwałtYwskie~o. ność zmniejszył do minimum. W ta:t desłał Łód7.kiemu. Okr. zw„ Teni-
Dziś o godz. 19,15 komedia :M. Ba· l 5,3o ,,Ra<lio ~ga'?'k1 - słuch. ll5,oO tr1.1d!1ych. \\•:n~ni.:ach k?larzc przeje-- I sa Stołm,yego potwierdz:-nie w s_pra 

łuckiego pt. „Dom otwarty". Rez-. l_S.OO Dziennik. 16·~0 . (ł~) A~tll chah kllkadz1es1ąt kilometrów, po wie powyższych zawodow. Poro.uno 
uAŃ "f\ o\u" 'I'E 'l'J: "'OW a!no,sci. 16•80 (L)_ „C?mowieme dzi~i czym zaczęła się, mówiąc. językiem sezonu letniego, ŁOZTS liczy je-„ :S , 1 • " & A < " 'Y mka pobytu :M1ck1ev.'lcza w Ro&JI" 
(Daszynsk1ego 34, .tel: 181-34) w opr. L. Gomolickiego. 16,40 (Ł) kolarskim „rozróbka" Nim się jed- dnak na dość duże zainteresowanie 
<?~dz. 19,15 wz~?Wlerue „Brygada interludium z płyt. 16,50 (L) Skrzyn nul, skrystnliznw?.ła ciołówka. dro;rę ze strony miłośników sportu teni­

szliflerza Karhana • ka racjonalizatorów w opr. A. Dau- kolarzom przeciął szlaban koleJo'l';y. sa stołowego i postanow5l urządzić 
PAŃSTWOWY TEATR tYDOWSKl :na. 17,00 Koncert ze Czezecina. 17,45 Kilku zawodnikom udało si~ prreje· wspomniane zawody w Hali Spor 

Zespół Wrocławski. Pogadanka. 18,00 Kro:niika SP. 18,15 chać przed zamkniętym przejazdem, towej Z'S Włókniarz na Widzev.ie. 
CuL Stefana Jaracza 2, teL 21'1-49) UtVPOry włnsne - gra W. Walenty- pozostał ~~o Wandor, któremu u}e Hala ta jak wiemy jest wygodna 

D „ dz. 19 3 S ,.._.1df . wa' c:iłJcow1c1e zalała okula;y. Na i na pev.'Ilo będzie można z każdego 
zis o go . • O " en ° ""' a- nowicz - fortep. 18.40 Wszechmca. szczęsc1e . dla po~ostałyc.h .Po. c1ą.g me mieJ· sca dobrze obserwować prze-

denie". Radiowa, 19.00 Muzyka radziecka. b ł dłu Wkr- ki 
TE TR Os .,.... dz' Y . g'l. • • ot.ce uc1t;.

1
me:z;v ~ą- bieg zawodów. 

A · „ A„ 20.00 Dzicrnnik. 20.40 lnUzyka ra ie stal d 1 kil 1':1.lo i 
C'I'raagutta 1, teL 272-10) eka. 21,00 „Stanisław Moniuszko" - 1 ogomeni, a e po KU j UZ • · · Dla lepszego informowan a pu 

D 'ś •- . ' ,.._.,,_ 19 30 k d. ł 2130 R "2 OO VTT metrach ut~voi;zyła s!ę czołówka. n_ a bliczności o wynikach zawodów zain 
z1 os""'tm1 raz. uv=.. , ome au s .'1!luz. ' . ez., w • ·• sze kt „ d ł -i Polakó;; ł 

dia C. Go1doniego „Oberżystka.'.' chnica Radiowa. 22,15 (Ł) Arie i pie- nowo, w o,eJ po ąza 0 ' 
1 

" stalowana zostanie aparatura g 0 -
&le beT. Wańdora, gdyż ~en !>''został śnikowa. 

nARLEKJN•• śni w wyk. wybitnych solistów. 22•30 wskutek de.fektu na trasie .. Czo·?~k~ zarząd ŁOZTS chcąc umożliwi. 0Ć 
ul. Piotrkowska H2, (Ł) „Satyry o pe>koju" - aud. }Xlety dłu rowadzi.ł Kł b · ki j 

Godz. 17,15 widc>wisko pt. ,,złota eka. 22.:;!.6 (Ł) l\Iuzyka. taneezna, prze~ gi czas P ą IM by jak najwięcej publiczności lódz-
rybka". 22.58 (Ł) Program lok. na jutro. Bronisław. kiej mogło oglądać tak ciekawe 7.A 

,,P~OKIO„ 23.00 Ostatnie wiadomości. 23,10 Pro EMBORG NA CZELE. wody postanowi! przesunąć je z 18 ' 
(ul. i'la1fl'ot 27, teL 135·1') gram na jutro. 23,15 Koncert symio maja na 19 maja br., licząc się z 

Dziś, 0 godz. 12 widowisko pt. niczny muz. polskiej. 24.00 Zakończe Przed Ołomuńcem cze>łówka ro:r.op<; tym, że łodzianie święta i niedzie-
,,Nowa szata kr6la". nie audycji. dła się na dwie części. Na 66 klm. le spędzają w okresie letnim na .ło- ! 

do met:.' ~łtownym zrywem do nie natur,y. · 

KINA 
pr-todu wyszedł Duńczyk Embt"t'ł?'· Skład drużyny węgierskiej jest : 
Drugą, grupę w tym czasie prowa· jeszcze do tej pory nie znany, jedy ' 
dzili Sałyga i Sowa. Pomimo ciągłe.j nie wiemy, że w drużynie węgier­
ulewy tempo wyścigu pr-zecho<łziło skiej wystąpi również czołowa za-

ADR!A - dla młodzieży (Stalina l} WLóKNIARZ (Próchnika 16) 40 km. na godzinę. wodniczka Ęarkas, która swym po 
„500 ccm" godz. 16, 18, 20 „Zakocha.ni są saini na świecie'' DUŃCZ\"XA MIJA KŁĄBl~SKI. ;ziomem doró'Wnuje Qaszym zawo" 

BAŁTYK (Narutowicza 20) godz. 15,30, 18, 20,30 Niedaleko przed Brnem wyskaku- ,dnikom. 
,,Pan Habetin odchodzi" WOLNOść (Napiórkowskiego 16) - je do przodu Broniał}l-W Kiłąbi~ i Z ł~dzkicp._ zawodników wyEtąpią: 
godz. 17, 19, 21 „Strój galowy'" godz. 16, 18, 20, pociąga za sobą Dunczyków, Je:dn& Krzysik, Grzelczyk, Supeł, Krygier, 

PO 1 J!Rl..kPA€B. ~i,strzostwa j~.orów ~ 
W klMylikacji in~ywidualn&j po 7• łódzkie~o na i:~ 1950 w b.ok~e„~­

etapaeh prowadz1 nadal Emborg (Da będą su: w dnia~h 24, ~5 l 26 ma-3a 
nia) _ 35:16,40 godz. przed IDąbiń- 1950 ~· Zgłoszema przylJmowane IMI 
slrun Bronisławem <&.zaa o rl,41 m. do dnia 20. 5. 
gorszy), Ruzicką (CSR), który ma 0da..Wl•l,w 11.adAiLd 
od leadera crias o 9,01 gGrSJQ, ora1 111"' ... IRilllH'AJfl 
Veselym (CSR). 

W klaa.y:f ikaeji zespołowej pl"OW'&· 

dzi drużyna CSR w łącznym CYaie 
106:32,29 godz., przed Danią (czaa o 
23,38 m. g-0rszy), Rumu.nią, Bułga.­
rią, Węgram:i, Polską (czas o 1:20,46 
godz. gorszy), Polonią Fran„ Fran· 
cją., Naemiecką Republiką Demokm­
tyczną. i Triestem.. 

Ponad pól miHOlta 
uczestników 

w Biegach Narodowych 
N iedz.iela, 7 maja, była w ca 

łym kraju dniem Biegów 
Narodowych. Setki tysięcy 
chłopców, dziewcząt 'i dorosłych 
zebrały się w tym dniu na pun 
ktach startowych we wszyst­
kich wsiach, miasteczkach 1 
miastach, by zademonstrować 
swą sprawność fizyczną i zdro­
wie oraz gotowość do pracy i 
obrony Ludowej Ojczyzny. 

Wszyscy uczestnicy Biegów 
Narodowych, włączonych w 
w tym roku do imprez 1-majo 
wych, dali jednocześnie wyraz 
swej woli walki o utrwalenie 
pokoju - jednego z naczelnych 
haseł obchodu tegorocznego 
święta Pracy. Równocześnie te 
goroczne Biegi Narodowe byly 
pierwszą masową próbą o od­
znakę „Sprawny do _Pracy 1 O­
brony", stanowiącą ważny czyn­
nik w upowszechnieniu i roz­
woju wychowania fizycznego. 
Uzyskanie wyniku, kwalifiku­
jącego do zdobycia tej odzna­
ki, było ambicją każdego ucze 
stoika biegów. 
Oceniając ogólnie, liczba u­

czestników tegorocznych Bie 
gów Narodowych, na podsta­
wie pierwszych meldunków, 
wynosi blisko 550.000 osób. Da 
ne te są nie pełne, gdyż z wielu 
województw nie napłynęły o­
statecme meldunki. Należy się 
więc spodziewać, że po prze­
prm.vadzeniu biegów we wszyst 
kich miastach liczba ta macz­
nie wzrośnie. W porównaniu z. 
pierwszymi meldunkami z uble 
głego roku, cyfra startujących 
w tegorocznych biegach wzro­
sła o ok. 25 proc., co świadczy 
o stale rosnącej popularności 
tej masowej imprezy i ciągłym 
rozwoju wychowania fizyczne 
go w Polsce Ludowej . 

S!I\A:Ł y C'H'111E~NłK - ZaP,-ytl:tti„ 
cie dlaczego w nWY~ P<:ko,in", 
organizowanym prz~ redakcje „'hit 
buny .Ludu" i „Ru<ieho Pra:va" nie 
biorą udziału kolarze ~SRR? ~ 
ozyna jest zupełnie prosta. 

Kolarze radzieccy w progmrnie 
swych imprez nie posiadają wyki­
gów etapowYch. J eżdią przewamie 
na dystansach krótszych, z któIT::h 
najpopulai"lliejsze są ta.kie dy„ta.DM, 
jak 25 i 50 km. Wielką natomiast po 
pulamością cieszą się w ZSRR długo 
dystansowe rad.dy kolarskie, w któ­
rych biorą udział setki tysięcy ko­
larzy--turystów. 

Ra.idy ta.kie odbywają się na pne 
strzeni wielu setek kilometrów, a:Je 
nie posiadają chamkteru wyczyn!JWe 
go i jeśli chod7)i. o krzewienie tęiyz· 
ny fizycznej, są o wiele cenniejsze od 
tego rodzaju wyścigów, jak ~dg 
dookoła Polski, lub Warszawa - F.ra 
ga. 

Z wyżej podan~·ch względów, kol& 
rze radzieccy. którzy reprezcn.tujlł 
niewątpłiwie wysoką.. klasę, jeśli cho­
dzi o 1kolarstwo wyczynowe, ale na 
średnich raczej dystansach - nie 
biorą udziału· w wyścigu, tak ba.mo 
Was interesującym. 
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Prenumeratę prąJmQ3t 1 

I P.,.P.JC. nlłuch'I na ltODto P.K.O; 
Nr. vn:..am, 

i 
BAJKA (J:<'ranciszkańska 31) ZACBĘ:TA (Zgierska 26) ,,Grzeszni- go Bułgara i Czechosło~ali'.a. Wk:r&t ,Wysłop, Guzik. Skład ten Jeszcze 

. ,Syrena" go<iz. 18, 20 cy bez winy" godz. 18, 20 ce czołówka zyskuje około 6 minut nie jesł ostat~zny. D-1-157~ 

GDYNIA (Daszyńskiego2) ,,Program;._------------------------------------------------------------------------------------........ -------------------------------------------aktualności krajowych i zagranicz. 
nyeh Nr 19". 

- godz. 15, 16, 17, 18, 19, 1.0, 21 
HEL· - dla młodzieży (Legionó"' 2) 

,,Szalony lotnik" 
godz. 16, 18, 20. 

MUZA (I>abianicka 178) „Przeomde" 
godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska M.) 
„Koncert Beethovena" 
godz. 17, 19, 21 

PRZEl>WIOśNIE (teromsk:iego '16) 
„Młoda Gwardia" H seria 
g-Odz. 18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 1'18) 
„Droga do sławy" godz. 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) „Dom na pu­
stkowiu'" godz. 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) ,,Powr6t 
do domu" dla młodzieży godz. t6 
„$wiat się śmieje" godz, 18, 20 

eTYLOWY (Kilińskiego H3) 
,,Zakazane piosenki" 

_godz. 18, 20 
,,Ludzie śWIT (Bałucki Rynek 2) 

bez skrzydeł" godz. 18, 20 
TĘCZA (Piotrkowska 108) „Za sie­

dmioma górami''. 
godz. 16.30, 18.30, 20,30 

TATRY (Sienldewicza 40) 
„Konik Garbusek" godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 
. „Zakochani są sami na mecie" 

godz. 16, 18,30, 21 

Każdy członek Związkowca-Zryw 
aktywistą w obronie pokoi u 

A ktyw sportowy rozszerzonego 
plenum Zarządu KS Zwią.zJm· 

wiec-Zryw po omówieniu przebiegu 
walki, jaką toczy się między obozem 
pokoju, postępu a podżegaczami do 
nowej wojny światowej, wypowiada 
siię zdecydowanie za pokojem. 
Każdy aktywny członek Związkow 

ca·Zmvu zobowiązuje się do czynne 
go udziału w pracy przy zbieraniu 
podpisów pod apelem obrońców po­
koju. 

Uwaga,pilkarze 
juniorzy! 

Zawody :>iłkarskie jnniorów wyznn 
czone na wtorek, 9 maja, ŁOZPN 
przenosi na dzień 8 czerwca br. 

Godziny, boiska i 1to!ll)Odarze PO· 
zostaja bez zmian. 

Kliment Timiriazew urodził się 
3 czerwca 1843 r. w Petersburgu, 
w rodzinie urzędniczej. Już jako 
student Uniwersytetu Petersbur­
skiego, młody Timiriazew jest go-. 
rącym zwolennikiem darwinow­
skiej teorii ewolucji i pisze sze­
reg artykułów dla jej spopulary­
zowania. ArtylCuły te ukazały się 
następnie w oddzielnej książce pt. 
,,Karol Darwin i jego nauka"' i zo. 
stały przetłumaczone na kilka ob­
cych języków 

Ale ..lfimiriazew nie ograniczył 
się do popularyzowania darwini­
zmu. Posunął się znacznie dalej w 
materialistycznym ujmowaniu roz­
woju świata organicznego, zwal­
czając konsekwentnie reakcyjny, 
idealistyczny kierunek w biolcgli: 
wszelkich antydanvinistów, weiss· 
manistów, witalistów itp. „istów", 
jak sam ich ironicznie nazywał. 

Podobnie, jak Miczurin i Łysen­
ko, uważał Timiriazew za najwaZ.. 
niej8ZY czynnik ewolucji nie wal­
kę wewnątrz gatunku, lecz środo· 
wisko, powodujące dziedziczne 
zmiany. Traktował on organizm i 
środowisko w nierozerwalnej wię­
zL Twierdził, że zmiany, zachodzą 
ce w organłźmle tłumaczą się przy 
•losowaniem do warunków środo-

Wielki rosyjski uczony - rewolucjonista 
wJska. W~ał na motliw~ 
lijbrV'dni).c]i rlłe tytko: plCiow:ej, 
l~ i weget~!Y;Wllei: c;>J~rz~'1 
:mt!CZenie przypisywał 'f.nnm~ew 
hybrydyzacji roślin drogą zapyla­
nia. Ostro krytykował mendeliżm, 
a zwłaszcza tezę mendelistów o 
istnieniu specjalnej materii dzi~ 
dzicznej, nie po.dlegającej jakoby 
wpływom środowiska. 

Zasadnicze znaczenie dla rozwo­
ju biologii miały prace Timiriaze· 
wa w dziedzinie fotosyntezy (two­
rzenie związków chemicznych przy, 
pomocy światła, za pośrednictwem 
chlorofilu itd.). Wielki biolog ro· 
6yjski dowiódł nieibicie, że zja­
wisko to, podobnie jak zjawiska, 
zachodzące w materii nieorganicz­
nej, podlega zasadzie zachowania 
energlL Odkrycie to zadało dru­
zgocący cios teoriom witalistycz­
nym, że Istnieje jakoby specjalna. 
"siła życiowa··. właściwa zwierzę•. 
tom l roślinom. Badania Timiriazi!-; 
wa założyły podwaliny pod''nowo.z 
czesną naukę o fotosyntezie, 

Timiriazew uważal, że zadania 
biologii nie ograniczają się qo po­
znawania praw, rządzących rozwo 
jem organizmów zwierzęcych i ro· 
ślinnych. Stawiał on przed przy„ 
rodnikiem zadanie świadomego po 
wodowania zmian w formach or­
ganicznych. Mówił np„ ze nauka 
powinna wskazać rolnikowi. Jak 
„otrzymać dwa kłosy tam, gdzie 
dawniej rósł tylko jeden". Jego 
książka „Rolnictwo a fizjologia ro 
ślin"' zawiera wiele praktycznych 
wskazówek z dziedziny agronomii. 

. Postępowe przekonania uczone­
nego naraziły go na różnego ro= 
dzaju represje. Działalność nau­
kowa Timiriazewa wywoływała l 
niepokój wśród urzędników car­
skich, którzy zdawali sobie w całel I 
pełni sp.iawę, źe jego wykłady l ! 
książki krzewią wśród społecleń, 
stwa, a zwłaszcza wśród młodzie­
ży, poglądy materialistyczne I a­
teistycztte. W r. 1892 Timlrłazew 
został usunięty 1 Akademii Peter. 
sburskiet. W r. 1898 skreślono go 

K.11„ent Tl·,..irlazeRJ · 
z Usty profesorów zwyczajiqrch 
Uniwersytetu Moskiewskiego -
pod pozor:em wysługi lat. Repr~Je 
te · nie tylko nie załamały uczone- · 
go. lecz wzmogły jeszcze jego e­
nergi~ i spotę'!fowały wolę walki 
o swe poglądy, 

Z ogrom·nym entuzjazmem powl 
tal Timirlazew Rewolucję Paźdi:łer 
nłkową. Swiadom był bo11.iem fak„ 
tu, że rewolucja otwiera nowe per 
spektywy przed nauką rosyjską. 
'W'krótce został wybrany P.rzez ro­
botników Moskiew:sko-Kurskiej U„ 
nli kolejowej do Moskiewskiej Ra 
dy Delegatów. Pomimo podeszłe­
go wieku i choroby. uczony bie:::· 
rze Jak najbardziej czynn:y udział 
w pracy Redy Moskiewskiej, Lu­
dowego Komisariatu Oświaty i in· 
nych organów państwa radziec­
kieg9. 

Nie przerywaj~c działalności 
naukowej, Timirlazew pisze w 

tym czasie namiętne a~tykuły poll 
tyczne, biczujące imperialistów an 
glo-amerykańskich. Zwraca się rów 
nie:i; z wezwaniem do narodu ans 
gielskiego, by wypowiedział bezli­
tosną walkę reakcyjnej polityce 
swego rządu, który ustami Chur­
chilla głosił „pochód krzyżowy 
14 państw" przeciw młodej repnbli 
ce radzieckiej. Na znak protestu 
przeciw angielskiej Interwencji, 
uczony zrzeka się otrzymanego w 
1909 r. tytułu profesora Uniwersy­
tetu w Cambridge. W wystąpie­
niach swvch Timiriazew demasku. 
je oszcrnrstwa o „bolszewickiin 
wandaliźmie", rozpowszechniane 
przez sprzedajną prasę reakcyjną; 
wzywa wszystkich radzieckich lu­
dzi pracy - zarówno pracowni­
ków' fizyc2!fiych, jak umysłowych 
- w szeregi jednej wielkiej armii 
boj~wników, by da~ druzgzci:.cący 
od1>or wrogom i · rozpocząć buiłow„ 

~two 1poleazqistwa 1otj&łłsl1M111 
nego. 

Po ukazaniu lię książki Timiria­
zewa „Demoki'acja 1 nauka", za­
!Wi.erając~j najważniejsze artyku.. 
ły, napisane przezeń w latach 
1904-19}9, Lenin wysłał do niego 
list treśd następującej: 

„Drogi Klemensie Arkadiewf­
czu, dżlęki za Wasz!\ książkę i 
dobie słowa. Z prawdziwym za­
chwytem czytałem Wasze uwa. 
gi przeciwko burżuazji i w obro 
nie władzy radżiecldeJ. Mocno 
§ciskam dłoń i z ,całego serca fy 
czę zdrowia, zdroy,ia i jesze. 
raz zdrowia. 

Wasz W. Ullanow (Lenin)" 
Te serdeczne słowa Lenina na­

tchnęły Timlriazewa nowym zapa. 
Iem tw6;tczvm. Niestety, nie diłlle 
mu było długo pracować dla do­
bra ojczyzny radzieckię.j. W no.ą 
z 27 na 28 kwietnia 1920 r. ~ 
menł Timirillzew zmarł ne. zapa­
lenit płuc. 

* • * 
Iiudzle radzieccy i cała postępo-

wa ludzkość czczą pamięć znako­
mitego syna narodu rosyjskiego. 
W Moskwie wystawiono pomnik 
Tlmlrłazewa; jego imieniem na· 
zwano odznaczoną orderem Leni­
na Akademię Rolniczą ZSRR; jego 
Imię nosi w ZSRR wiele miejsco­
wokl, ullc, kołchozów i zakładów 
naukowych. Na mocy uchwały 

rządu radzieckiego ukazało sic: 
pełne, 10-tomowe wydanie dziel 
wielkiego uczonego. 

Prace Timirlazewa czylajl\ i stu. 
diufą miliony ludzi radzieckich. 
począwszy od profesorów aż do 
kolchoiników - eksperymentatorów. 
Bowiem bez znajomości jego prac 
niepodobna opanować nowocze­
snej nauki biologii, niepodobna 
walczyć o dalszy rozwój socjall. 
stycznego rolnictwa. 

G. Płatonow 


